NADIEŻDA SIERGIEJE- 
WNA STALIN, 
żona dyktatora Sowietów, 
zmarła w tych- dnłach w 
Mosk wies 
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Młaścinie mie, warto D żyć... 


JOHN GALSWORTHY, 
świetny pisarz angielski 
otrzymał nagrodę Nobla z 

działu literatury, 
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jelca 


w domu przy ulicy fierażfomskiego 36.--Olacześo 25-letni 
Roman Zak popełnił samobójstwo? 


Łódź, 12 listopada, 

(ig) Dziś o godzinie 9-ej rano dom 
przy ul. Sierakowskiego 36 zaalarmo- 
wany został nagle przeraźliwemi krzy* 
kami, W pierwszej cliwili powstała we 
wszystkich mięszkaniach panika. Nie- 
można się było zorjentować. kto krzy” 
czy j co się stało. 

Po chwili jednak stwierdzono, że 

Lit ta rozlegają się w mieszkaniu nie- 

h Żaków. Pośpieszono tam i Bf 
a starych Żaków przed trupem ich s "A 
na, wiszącego na haku, wbitym w ścia” 


Rozpacz staruszków była łąk Aj 
ka, że nawet nie wpadło im do Boch, 
aby odciąć sznur. na którym powieś 
się ich syn, 25-letni Roman. 

Sąsiedzi rzucili się na ratunek było 
już jednak zapóźno. Zdjęto z haka cię- 
pte jeszcze zwłoki. - Wezwany lekarz 
stwierdził zgon. 

Wypadek ten. który wzbudził wiel- 
kie wrażenie na okolicznych mieszkań- 
cąch. jest niezmiernie zagadkowy. Ro- 


men Żak bowiem był na dobrej posa- 
dzie í nieźle zarabiał, Kłopotów mater- 
WREN TEZA: ZAPEW I EO KAETIĘZAKC NAERSEESCWOKEWE" 


Sterczące nogi 
topielca 
Samobójstwo, czy wypadek? 


Łódź, 12 listopada 
(ig) Wczoraj wieczorem mieszkańcy 
wsi Dęby zauważyli z przerażeniem 
sterczące z przepływającej opodal rze- 


ki Swędrni nogi ludzkie. Pośpiesznie 
rzucili się na ratunek, lecz wyciągnęli 
już trupa. 


Trup znajdował się w rzece prawdo 
podobnie bardzo długo, gdyż ciało było 
już w stanie rozkładu. 

Po zbadaniu stwierdzono, że topiel- 
cem jest Antoni Derbich, mieszkaniec 
tejże wsi, który przed niedawnym cza- 
sem znikł w tajemniczy sposób. Der- 
bich miewał często ataki zaćmienia 
umysłu. 

Istnieje więc podejrzenie. że w cza- 
sie jednego z takich ataków skoczył do 
rzeki wzglednie wpadł do wody przez 
nieuwagę. Topielca zabezpieczono ra 
miejscu do przybycia władz  policyi- 
nych. 


jalnych również nie miał żadnych. Niejsię do niepoznania. Przez cały dzień 
wchodziły w grę również sprawy Sser- chodził ponury. Na wszelkie skierowa” 
cowe, albowiem wszyscy sąsiedzi'wie-|ne ku niemu pytana odpowiadał pół- 


"Dziś rano o godzinie 9-ej. gdy matka 
ze zdumieni em stwierdziła, iż syn: jesz- 
cze nie wyszedł z pokoju, otworzyła 


dzieli. że Roman stroni od towarzystwa słówkami. Ojeu wspominał onegdaj, mi- |drzwi i z przerażeniem stwierdziła, że 
mochodem, że „właściwie nie warto |powiesił sję. Nie znaleziono narazie ża” 


kobiet i niechętnie z niemi przebywa: 
Był cichym. spokojnym, pracowitym 
mężczyzną. 

Przed kilku dniami jednak zmienił 


żyć”. 
tak bardzo na zmianę jego usposobie- 
nia. 


| 


Nikt nie wiedz: ał, co wpłynęło |dnych dowodów, które mogłyby . usia- 


lié. przyczynę tajemniczego samobój- 
stwa. 


15-letni chłopiec uciekł z domu, 


aby odbyć podróż dookoła świata. —Nie mając środków na podróż 
opróżnił portfel zrozpaczoneśo ojca 


Łódź, 12 listopada. 
(ig) Do komisariatu policë państwo-- 
wej w Zgierzu zgłosił się wczoraj wie- 
czotem p. Jakób. Luksman,. gór AOs 
żył niecodztenne żameldowán 
Jak się okazało. syn p. Luksmana. 
15-letni chłopiec od pewnego czasu wy- 


|kazywał wielkie zainteresowanie po- 
dróżami. Rozczytywał się w książkach 
podróżniczych, sowa mapę. Europy 
Paw: rozczytywał się w rozkła- 


Wreszcje któregoś dnia oświadczył 
ojcu, że postanowił opuścić dom rodzi- 


Dwa fatalne zderzenia na szosach 


Wożmica cieżko ranny, kon zaubiíy 


Łódź, 12 listopada 

(ig) Wczoraj wieczorem na torze ko 
lejki dojazdowej Łódź — Zgierz ali z| 
miejsce fatalne zderzenie tramwaju z 
wozem. Wóz kierowany był przez 
ekspedjenta Jana Stachurę, zam. przy 
Szosie Zeierskiej 50. 

Wóz jechał po szynach tramwajo- 
wych i dlatego też, gdy nagle z'za za- 
krętu wyjechał tramwaj, nie było iuż 
możliwości uniknięcia zderzenia. W cią- 

gu jednej sekundy wóz cały został zu- 
pełnie rozbity, a Stachura, nieprzytom- 
ny, znalazł się w rowie. 

Wezwano do niego pogotowie ratun 
kowe, którego lekarz stwierdził ciężkie 
uszkodzenia ciała, złamanie ramion, roz 
bicie głowy i t. d. W stanie bardzo cięż 
kim przewieziono go do szpitala okrę- 


Łódź. 12 listopada. 
(ig) Dziś rano. lokatorzy domu przy 
POIEPAMAZDEZENAE 1.5. 0 a ALAMAAB KŻ Łagiewinickiej 90 zauważyli, 


straszliwy kuragan nad Ameryka 


i Potud. Europa -Qfiarg w lunciziescia 


Londvn, 12 listopada. 
Jak doniosły o tem już cześci. wo 
pisma dzisiejsze. Ameryka  dotkniefa 
zosta'a w ciągu dnia wczorajszego całą 
serja klęsk żywi=łowych.  Najrardziej 
ucierpiała wyspa Kuba, nad h érg sza 
lał stres'liwyv huragan. Liczba otlar te- 

go hurasanu przekracza 1.004) nsób. 
W kilku portach zatonęło wice 
okrętów. Hurrgan szalał również nad 
Nowym Yorkiem i tutaj wyrzadził on 


clbrzymie szk dy. Znaczna ilość domów 
legta w gruzy. i 
Donoszą z Nowego Yorku o wielkiej 


rilości ofiar w ludziach. Z powadu wzhu-, 


rzonego morza mieszkańcy na wyspie 
newyorskiej Rhode Island zostali odcię- 
ci od świata. 

Południowc wybrzeża Europy rów- 
nież ne zostały przez huragan oszczę- 
dzone. Z Rzymu donoszą, że cała Ka- 
labrja zcstała nawiedziona przez kata- 
strofalne burze ! wylewy. Komunikacja 
zóstała unieruchomiona. Wszystkie rze- 
ki wystąpiły z brzegów, a znarzna ilość 
miasteczek i wsi stoi pod. wodą. SYS: 
tek wezbrania wód na niektórych rze 
kach runęły mo.ty. 


że | 


gowego kasy chorych. 

Jak się okazało, Stachura wracał do 
domu podchmielony iz tego właśnie 
| powodu nie zauważył niebezpieczeń- 
stwa na zakręcie. 4 


* 

Drugi podobny wypadek zdarzył się 
na szosie Łódź — Aleksandrów. Jadący 
na pełnym gazie autobus, będący wta- 
snością niejakiego Piotra Jonczaka, na- 
gle wpadł na wóz chłopski, powożony 
przez gospodarza wsi Rąbień, Francisz- 
ka Rudzkiego. Skutki zderzenia były fa- 
talne. Wóz został zupełnie rozbity,-a je 
den z koni zabity. Woźnica uległ szczę- 
śliwie tylko lekkim potłuczeniom ciała. 

Policja sporządziła protokuł, celem 
+ wigięga winnego do odpowiedzial- 
ności 


Cała rodzina zaczadziła się 


ftiraszne odfrucie przez dziurke od klucza 


drzwi mieszkania rodziny Zaiąców są 
jeszcze zamknięte. mimo, iż o tej porze 
lokatorzy wychodzili zwykle do pracy. 
E | Jeden Z sąsiadów zapukał do mieszka- 
nia. nie otrzymawszy jednak żadnej od- 
powiedzi. Gdy próbował zajrzeć przez 
dziurkę od klucza, że zdumieniem 
stwierdził, iż drzwi zamknięte są od 
wewnątrz. 

Zaalarmował natychmiast pozosta- 
łych sąsiadów. słusznie przypuszczając 
że stało się jakieś nieszczęście, Wspól- 
nemi siłami wyważono drzwi i wów- 


| 


czas okazało się, cała rodzina, składają” | 


ca się z czterech osób, Janiny, Tadeu- 
sza, Stanisława į Marji Zająców, zosta- 
ła zaczadzona. 

Pogotowie kasy chorych przyniosło 
pomoc poszwankowanym. Ponieważ 


| 


nie zauważyli zupełnie, 


cielski, albowiem uważa, że jego powo” 
łaniem są podróże i doznawanie wszel- 
kiego rodzaju przygód. 

Qiciec wyśmiał malca i nakazał mu 
zabrać się do nauki. Ale młody chłopiec 
mocno nabi? sobie w głowę ten porńvsł. 
Pocichu zaczął się szykować do po- 
dróży. 

loto wczoraj. pą południu, rodzice 
stwierdzili z. przerażeniem, że młody 
chiOpiec Znikł, „Wraz z nim znikła wa- 
iska z rzeczami oraz z- biurka ojca 
większa suma gotówki i biżuteria. Zroz- 
paczony ojciec przybiegł więc do ko- 

misariatu. aby prosić o pomoc. policię. 

Za młodocianym „podróżnikiem“ za- 
rządzono pościg. 


Nieprzytomny męż- 
czyzna w bramie 


Łódź, 12 listopada. 

(ig) Wczoraj, w późnych godzinach 
wcorajszym w bramie domu przy ul. 
Piotrkowskiej 38 „przechodnie spostrze- 
gli leżącego na ziemi jakiegoś mężczy* 
znę. Mężczyzna ten zupełnie był nie- 
przytomny. Z ust sączyła mu się krew. 

ezwany natychmiast lekarz pogo- 
towia stwierdził stan bardzo ciężki i w 
agonii przewiózł nieznajomego do szpi- 
tala św. Józefa. 

Nieznajomy nie miał nadto przy: so- 
bie żadnych dokumentów, które pozwo 
liłyby na ustalenie jego tożsamości. Nie 
‘odzyskał on przytomności nawet po za- 
strzyku. 


Aresztowanie nielet- 
nich komunistów 


Katowice. 12 listopada 

W związku z 15 rocznicą rewolucji 
październikowej w Rosji dwai domoro- 
śli komuniści: Sasza Pikszyn, la: 17, i 
Kola Kagan. lat 18. mieszkańcy mia- 
steczka Kozłowszczyzny. zaprosili do 
siebie kilku młodych chłopców, którym 
wygłosili odczyty o genezie rewolty 
październikowej w Rosii. 

Pikszyn i Kagan tak przekonywują- 
co tłumaczyli swoim rówięśnikom i ró- 
wieśniczkom o powodach rewolucji- iż 
łak. do pokoju 


stan ich jest ciężki, n'e zdołano ustalić, zebrań , weszło trzech funkcionarjuszy, 
czy jest to nieszczęśliwy wypadek czy którzy wszystkich aresztowali. 


też świadome masowe samobójstwo. 


<< 
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"beż troski delektować 


„uBeer — Gardens”, gdzie rodziny mie- 


„wać swe piwo. 
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2X TĘSRISE 


mia browary w Saint-Louis 


Bronxville reklamuje ogródki z wyszynkiem piwa. 
Nowojorscy „królowie win* w Paryżu 


Winnice francuskie w przededniu Kokosów 


(y) Wystarczy zapytać 
lepszego jankesa, co dadzą wybory no- 
wego prezydenta w Ameryce, a usły- 
szymy jednogłośnie brzmiącą odpowiedź: 
„Wybór nowego prezydenta przyniesie 
zniesienie prohibicji! Upadek suchego 
reżymu'! Mokra, czy też sucha — oto 
najbardziej doniosłe „zagadnienie polity- 
czne” Nowego Świata. WIĘC 

Mister Hurley, wielki bankier, prezy- 
dent United States Shipping Board, oś- 
wiadczył: „Niezależnie od iku wy- 
borów, okres całkowitej prohibicji nale- 
ży do przeszłości”. Sekretarz stanu Stim 
son oraz rektor Buttler stwierdzili już 


„,oddawna, iż w Stanach Zjednoczonych 


— za rządów przyszłych prezydentów — 
jankesi będą mogli zupełnie swobodnie i 

się winem i pi- 
wem. ! 

* 7 wielkich browarów w Saint Louis, 
które przed wprowadzeniem prohibicji 
kryły 75 procent zapotrzebowania Ame- 
ryki, już w dniu 9 lipca z kapitałem 10 
milj, dolarów oraz przy pomocy 16 tysię- 
cy robotników przystąpiły do prac przy- 
gotowawczych celem uruchomienia 
swych zakładów. Wszystko zostało przy- 
Wina w momencie zniesienia prohi 

icji przedsiębiorstwa te rozpoczną ná- 
tychmiast pełną parą miejsce pobytu 
Bronxville, ulubione miejsce pobytu 


mieszkańców Nowego Jorku, oznajmiła, Świadczy najdobitniej o tem, że pociąg 
już w dniu 4 września przy pomocy wiel-| jest stale wypierany 


pierwszego | czynić się do wydatnego powiększenia 


wątpić mocno należy, czy nadzieje 
francuzów co do przyszłych olbrzymich 
tranzakcyj  ziszczą się w całej pełni. 
Przypuszczać należy, iż „mokry“ jankes 
przedewszystkiem konsumcję swą ogra- 
niczy d 


wpływów podatkowych. Za wyjątkiem 
portugalskiego porteru, do którego przy- 
zwyczaili się amerykanie i którego nie 
potrafią produkować Stany Zjednoczone, 
wszelkie inne szlachetne trunki mogą 
być wytwarzane w kraju. Biorąc rów- 
nież pod uwagę, iż ostatnio spadł znacz- 
nie amerykański standart życiowy oraz 
wysokie ceny win francuskich, które nie 
są już tak tanie, jak za dawnych cżasów, 
ZDK Z PY E AIRIA AANT A hgt E o 


'do piwa. Francuskie wina będą mu 
siały stoczyć wielką wojnę konkurencyj- 
ną z zaoceanicznemi krajami, o słabej 
walucie wytwarzającemi wino, jak Argen 
tyna, Kaplandja i Australja. 


y- 


Rewolucja w kolejnictwie. 
koje: R S SEDAR a, 


Przed koleinictwem otwarły się no- kryty jest warstwą sadzy. Powstała 
we drogi rozwoju. Zasaduiczo, od czasu |wobec tego myśl zastosowania „Samo- 
wynalezienia, maszyny parowej i zasto- |chodu na szynach". 
sowamia jej w kolejnictwie, nic się nie Ostatnio próby robił nawet w Polsce 
zmiemiło. Ulepszano jedynie samą loko- | wynalazca. tego wozu Michelin. Dopiero 
'motywę, aby osiągnąć większą szybkość, |obecnie w Anglji zrealizowano projekt 
lecz nadal stosowano maszynę parową, |„samochodu na szynach“. Inżynierowie 
żużywano wielkie ilości węgla, a drogi angielscy wybudowali olbrzymią loko- 
ten artykuł był zawsze regulatorem ce- |motywę, zaopatrzoną w motor Diesla i 
ny biletu kolejowego. silnik elektryczny. 

Kolej była bez konkurencii, ale do Lokomotywa przebyła już 25.000 km. 
czasit wynalezienia samochodu, Obecnie |i dała niezwykłe wprost rezultaty, Obec- 
autobusy konkurują z koleją a powstanie |nie buduje się ten sam typ maszyny, 
całej: sieci komunikacji autobusowej jednak o wiele większy, który zosta- 
nie zastosowany do słynnego latające- 


przez samochód. |go szkota*”. 


t 
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((iMussoliniwżyciu 


prywatnem 


był i pozostał dzienni” 
karzem 


(m) Podczas gdy o politycznej dzia- 
łalności Mussoliniego pisze się i mówi 
bardzo wiele, o życiu prywatnem wiel- 
kiego dyktatora Włoch słyszy się bar- 
dzo mało. Tem większe zainteresowa- 
nie wzbudził reportaż jednego z dzien- 
nikarzy austrjackich, który przez dłuż- 
szy czas bawił w Rzymie i „podpatrzył* 
prywatne życie wodza faszyzmu. 

Mussolini był i pozostał dziennika- 
rzem. Wszystko wie, wszystkiem się 
interesuje i znajduje czas na wszystko. 
Poświęca dużo uwagi zagadnieniom na- 
uki i sztuki. Czyta niemal wszystkie pi- 
sma włoskie i bardzo wiele pism zagra- 
nicznych. p 

Willa Mussoliniego znajduje się pod 
stałą ochroną. Pomijając, iż przed wej- 
ściern pełnią stale straż dwaj faszyści z 
karabinami, dookoła willi kręci stę minô- 
stwo faszystów w ubraniach cywil- 
nych, którzy pilnują domu i osoby ich 
wodza. 

Wiele uwagi poświęca Mussolini te- 
atrowi. Teatr jest dla niego, jak się wy- 
raził, symbolem piękna. Wyasygnował 
on wiele miljonów lirów na budowę 
wielkiego gmachu opery, aby przenieść 
pierwszą Operę italską „La Scala“ z 
Mediolanu do Rzymu. Napisał sam kilka 
sztuk teatralnych, z których niektóre 
już były wystawione. Obecnie pracuje 
nad sztuką teatralną, która będzie mia- 
ła za zadanie wyrażać. ideę pogodzenia 
króla z narodem. 

W życiu dormowem Mussolini jest 
bardzo skromny. Nie znosi przepychu. 
Ma tylko jednego służącego. Jego gabi- 
net, wielki pokój, umeblowany jest bar- 
dzo skromnie. Biurko i szafa bibljotecz- 
na. Oto wszystko. | 

Mussolini bardzo często odbywa spa 
cery samochodem, przyczem sam kie- 


kich plakatów reklamowych o przygoto: | Fakt ten odczuły najbardziej koleje an- 
pwanej sensacyjnej atrakcji, t- zw.|gielskie. | 

Jak wiadomo, szosy w Anglii są 

szczańskie w altanach ogródków . przy | pierwszorzędne, to też automobilizmi roz- 

dźwiękach muzyki będą mogły konsumo- | wina! się do tego stopnia, że począł za- 


4 grażać kolejnictwu. Jednocześnie wyszły |dem. Koszt przejazdu jednego kilometra 
na jaw ujemme strony podróży koleją. |wynosi zaledwie”15 gtósży: Nowa loko- 


Jak wiadomo, jest to najszybszy po- 
ciąg w. Europe. Koszt przejazdu przy 
zastosowaniu „samochodu na szynach 
jest cztery razy nmiejszy. niż obecnie I 
mniejszy nawet, niż przejazd samocho- 


ruje sterem. Samochód i.konna jazda, 
to dwie pasje dyktatora Italii. 


„Kometa. Templa 


Słynna zaś nowojorska ' dynastja 
restauracyjna, rodzina Mouquin, wysła- 
ła obecnie dwuch swych członków do 
Paryża celem zakupu wina, Kontynen- 
talry „New-York Herald" przygotował 
już klisze do specjalnego numeru, poświę: 


` conego sprawie eksportu: win, amerykań- 


scy agenci  pertraktują z Kressamnem, 
francuskim królem wina. 


„Winna” gorączka, która opanowała 
jankesów, udzieliła się również Staremu 
Światu, Prezydent Hurley pierwszy dał 
hasło tranzakcji na wielką skalę z win- 
nicami Francji: „Francja potrzebuje weł- 


nę, naite, miedź i maszyny; my mamy 
wszystko za wyjątkiem wina; musimy 
je otrzymać z Francji drogą handlu 


kompertsacyjnego, Od czasu wojny ame- 
rykańscy turyści tłumnie odwiedzali 
kraj francuzów; wszyscy oni nauczyli 
się cenić francuskie wina, trudno sobie 
wprost wyobrazić pragnienie 120 miljo- 
nowego narodu po tak długiej przymu- 
sowej wstrzemięźliwości”*, 

Te 120 miljonów ludzi o wyschnię- 
tych gardłach w pierwszym okresie nie 
otrzymają we własnym kraju nic celem 
zaspokojenia pragnienia. Stare amerykań 
skie piwnice oddawna są całkowicie wy- 
czerpane. W całej Ameryce niema dziś 
ani jednego fachowca w tej dziedzinie. 
Wszyscy wybitni znawcy szlachetnych 
trunków oddawna przerzucili się do in- 
nych zawodów. Nowa amerykańska ge- 
neracja zakładów gastronomicznych 
musi na nowo rozpocząć studja w tej 
zaniedbanej gałęzi. Francuscy ekspor- 
terzy stoją w przededniu fantastycznych 
zarobków. Otwierają się przed nimi moż 
liwości, o jakich nigdy nawet nie śnili. 
Francja, której 2/3 ludności bezpośred- 
nio lub też pośrednio żyje z handlu wi- 
nem, przygotowuje się niezwykle inten- 
sywnie do tych zakrojonych na olbrzy- 
mią miarę tranzakcyj. 


Oczywiście, Stany Zjednoczone prag- 
ną znieść zakaz fabrykacji trunków nie 
celem podniesienia, przeżywającego o- 
kres upadku, francuskiego handlu winem 
pragną oni uruchomić przedewszystkiem 
swoje własne browary i fabryki win, 
aby dać zatrudnienie robotnikom i przy- 


Latem przy otwartych oknach. pasażer |motywa zöstanie wprowadzona na stałe 
kolejowy już po” krótkiej podróży po+tz dniem 1 stycznia. (sb 


-Bkscenfryczny pomysł milionera, 


Eafóry posteamowił osirzyc wszystkie 
mieszkanki Bolomji 


(y) W Bolonji aresztowano bogatego | mogło bardziej podejrzane, niż najbar- 
ziemianina Gugliemg Montanari. Zarzuty, | dziej uwodzicielskie propozycje. Wobec 
które posłużyły podstawą tego areszto- |togo jako ekwiwalentu za poniżającą ofla- 
wania, noszą zgoła niecodzienny charak- |rę domagał się on włosów. Mimo to po- 
ter. Każdy miljoner, jak wiadomo, cierpi |traktowano go, jak szarego rozpustnika i 
na spleen, polegający ma rozmaitych |degenerata, Taka forma filantropii pro- 
ekscentrycznych pomysłach, graniczą- |wadzą do więzienia. Stwierdzono jednak, 
cych niekiedy z dziwactwem. Montanari |iż poza włosami żadna z niewiast nic wię- 
przejawiał niezwykłe zamiłowanie dla|cej nie straciła. Wobec tego nie ulega 
strzyżonych główek niewieścich, PR dyr wątpliwości, iż miljoner 
Ten 50-letni oryginał Adawał mie- | pragną 
sięcznie 10 aney KÓW = zaspokoje- |biednym  niewiastom oraz dać zarobek 
mie niezwykłej żadzy, polegającej na |fryzierom, jednocześnie znajdując w tej 
©strzyżeniu przeszlo 30 młodych dam. |oryginainej akcji filartropijnej pewne za- 
Wszędzie, gdzie tylko napotkał niewiastę | dowolenie i satysfakcję. 
o dingich włosach, używał wszelkich ar- 
gumentów, aby skłonić ją do wyzbycia 
się swego uwłosienia. Płacił on za głów= 
kę od 100 do 500 lirów, zależnie od trud- 
ńości, na jakie napotykał ze strony swej 
„ofiary“. Pokrywał również koszta fryz- 
jera, sam bowiem nie dokonywał tej ope- 
racji. Przyjemność sprawiato mu jedynie 
przygłądanie się spadającym u fryżjera 
włlosome 
Która z niezamożnych miewiast mo- 
głaby sobie pozwolić na luksus zachowa= 
nia swych długich włosów, dowiedziaw= 
Szy się, iż przedstawiają one od 100 do 
500 lirów? Za cenę tę musiała jedynie 
zdecydować się na ostrzyżenie, tie nara- 
Żała ona absolutnie swej czci niewieściej, 
obcy pan nie domagał się od niej na 
mniejszej pieszczoty, kosztowało ją to 
tylko utrata włosów oraz misiała być 
przygotowana*na drobną przykrość ze 
stroriy hołditjącezo staromodnym zwy* 
czajom małżonka. 
Być może milioner w tak niezwykły 
sposób pragnął uprawiać działalność fi- 
lantropijną, chcąc ulżyć strasznej nędzy, 
która: dziś szczególnie daje się we znaki 
wśród szerokich mas. Ofiarowanie jednak 
zupełnie bezinteresownie takich sum bied- 


(m) Amerykanin już pogodził się z 
kryzysem i nie uważa, tak jak to było 
dawniej, za wstyd, jeśli ma w kieszeni 
zaledwie kilka centów. Dawniej do ta- 
kich restauracji udawali się tylko ludzie 
doprawdy zupełnie biedni, a obecnie spo 
żywają w nich Śniadania i obiady wszy- 
scy, którzy czasowo czy też stale znaj- 
dują się w niezbyt dobrych warunkach 
materjalnych. 

W tych dniach na 45-ej ulicy otwar- 
to, tuż w pobliżu wspaniałych magazy- 
nów na 5-ej Alei, l-ceńntową restaurację. 
Wszystkie dania w tej restauracji ko- 
sztują zaledwie jednego centa. Kto nie 
ma zbyt wiele czasu lub zbyt wiele pie- 
niędzy, ten wpada do tej restauracji, 
gdzie otrzymać może natychmiast, bez 
potrzeby czekania, bardzo smaczne da- 
nia po 1 cencie, 

Do restauracji wchodzi. nieśmiało 
oglądając się dookoła jakiś biednie ubra 


— 


 abliża się ku ziemi 


(m) Ku ziemi zbliża się kometa Tem- 
pla, która zjawia się stale, co 33 lata. 
Jej długi, składalący się z meteorów, 
ogon, przedstawia piękny widok, .albo* 
wiem w ciągu calej doby oddzielają się 
od niego spadające gwiazdy. 

Jeśli włęc obecnie, ujrzymy na nie- 
bie spadającą gwiazdę. powinniśmy wie- 
dzieć, że jest to gwiazda z ogona kome- 
ty Templa. Całej komety gołem okiem 
oczywiście nie można dojrzyć. 

Przed stu laty, w roku 1833, komela 
Templa przemknęła nad Anglią budząc 
tam wielkie przerażenie.  Przemknęła 
ona bowiem tak nisko. że ludność miast 
klękała na ulicy i wznosiła kOrne modiy 
do Boga, przypuszczając, że zbliża się 


jedyne dopomóc  materjalmie | koniec świata. i 


Później kometa ta ziawiła się w la- 
tach 1866 i 1899, ale nie przerażała inż 
nikogo. ponieważ nigdy nie opuściła się 
tak nisko, jak za pierwszym razem. 


Wszystkie dania za 1 cenia 


„%iryzysowa* restauracja w New Forku 


wiąc, że posiada tylko cztery centy, a 
chciałby cośkolwiek zjeść. 

— Proszę bardzo — otrzymuje od- 
powiedź, — Za jednego centa dostanie 
pan zupę grochową, za drugiego—sma- 
żoną rybę, za trzeciego — pulding a za 
czwartego — filiżankę czarnej kawy. 
Może pan też coś innego wybrać. A mo- 
że pan zadowolni się jednem. tylko da- 
niem? 

Restauracja ta nie może być nazwa* 
na luksusową, ale jest ona bardzo czy- 
sta, Czyste, stale zmieniane serwety, 
czyste talerze, widelce i noże i czyste, 
zdrowe potrawy. Czego można więcej 
wymagać? Jak w wielu amerykańskich 
jadłodajniach niema tam krzeseł, tylko 
wysokie stoły, przy których spożywa 
się danie na stojąco. 

Istnieje tam również specjalny pokój 
dla dam. Nie wszystkie panie, które pa* 
miętają jeszcze świetną przeszłość, 


ny gość. Jest tu po raz pierwszy. I nie- chciałyby wystawiać na pokaz swą nę- 


nym uczetwym niewiastom .wydaćby się | śmiało" zwraca się do usługującego, mó+! dzę, Mężczyźni są mniej wybredni. 


Ar 316 


Uiica Karola i Pusta 


otrzymają nazwy bor. Źwirki 
i inż. Wigury . 
Łódź, 12 listopada 
Gù Jak wiadomo, rada miejska na 
swem ostatniem posiedzeniu postanowi 
ta godniej uczcić pamięć bohaterskich 
lotników Ś. p. por. Żwirki i inż. Wigury 


i wbrew wnioskowi magistratu nie na-, 


zwać ich imionami ulic położonych na 
krańcach miasta, lecz w śródmieściu. 

W związku z tem magistrat zapro- 
ponował nazwanie im. por. Żwirki ul. 
Karola, a im. inż Wigury ul. Pustej. 
Wniosek ten zostanie zatwierdzony na 
najbliższem posiedzeniu. 


Włókniarze radzą 
nad akcją w przemyśle łódzkim 


Łódź, 12 listopada 

(it) Jutro odbędzie się w Łodzi wal- 
de zebranie włókniarzy, pracujących w 
fabrykach łódzkich. Zebranie to zwo- 
tane zostaje z inicjatywy związku „Pra 
ca*, celem powzięcia decydujących u- 
chwał w sprawie akcji związków zawo 
dowych. q 

Jak już donosiliśmy, związki wysu- 
wają hasło walki o nową umowę zbioro 


wą. W sprawie tej wypowiedzieć się! 


ma ogół włókniarzy. 


inżynier i jego żona 
Drzesladowani Przez szantażystę 


Warszawa, 12 listopada 

Prokurator zakończył dochodzenie 
w sprawie telefonicznej afery szantażo- 
wej, której ofiarą padł właściciel domu 
przy ul. Wilczej 18, inż. Zygmunt Lurie. 

Był on od kilku lat prześladowany 
przez szantażystę, który w jego imie- 
niu zamawiał w rozmaitych magazy- 
pach towary. zamawiał na jego koszt 
lekarzy. kazał robić trumny i t. d. 
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Bezrobotni w Bibliotece Publicznej 


Jedyna świetlica w Łodzi przy ul. Andrzeja nr. 14,— 
Ciepło, widno i czysto... —3,000 złotych wydano ostatnio 


na zaku 


| | „Łódź, 12 listopada. szukają dziś ucieczki od niezbyt weso- 
| (e) Miejska Bbljoteka Publiczna przy |łej codzienności. 2 
ul. Andrze.a 14 jest Ostatnio lokal Bibljoteki zmienił się 
~ jedyną świetlicą bardzo na korzyść. Wszystk'e sale zo- 
dla młodzieży szkolnej i tych jednostek „stały gruntownie odremontowane, czy- 
z pośród starszego pokolenia. które w] elne oddzielono zupełnie od sali kata- 
dobrej i pożytecznej książce naukowej liogowej i garderoby tak, iż czytelnicy 
PRYDZ ECK DYR OWY EE ORKÓW ZY PT CIE TRZE ein a A o a 


Aresztowanie opryszków v Król. Hucie 


Jeden z nich chciał wyskoczyć oknem z gabinetu 
i sedziego śledczego Ă 


Król. Huta, 12 listopada. | dokonanie rozboju. ; 

Policja królhucka zatrzymała wczo-| Na to oświadczenie jeden z mężczyzn. 
raj czterech mężczyzn, których od-| Jerzy Świder. skoczył do okna, ręką 
| stawiono do sędziego śledczego, celem | wybił szybę i usiłował skoczyć z wy» 
przesłuchania, sokości pierwszego pietra. 

Po zakończeniu badania sędzia śled- Policia obezwładniła Świdera. 
czy oświadczył. że zostają oni wszyscy Po opatrzeniu w szpitalu, odstawio- 
zatrzymani ponieważ oskarżeni są o no go do więzienia. 


6 strażaków cieżko rannych 
w czasie katastrofy samochodowej 


Cieszyn, 12 listopada. |i przewrócił się do rowu. %6-clu straża 
Między Trzanowicami a Gnojkiemi ków zostało ciężko rannych.  Dwucl 
na Czeskim Śląsku wydarzyła się ka-| walczy ze śmiercią w szpitału w Cie- 
tastrofa samochodu strażacktega. szynie. 
i  Udający się na miejsce pożaru wóz Samochód wartości 85.000 koron zo- 
straży ogniowej z Końskiej obok Trzyń, stał doszczętnie zdruzgotany. 
ca na zakręcie drogi wpadł na dziwo) 


Wreszcie po obserwacji telefonicz- 


nej aresztowany został 
szantażów, 
iuchband, właścicici sklepu manufak- 
tury przy ul. Gęsicj. 

Tuchband szantażował również od- 
dzielnie żonę inż. Lurie, od której zażą- 
dał 15 tys. zł.. grożąc, że w przeci- 


| 
any zost sava wyci ] WYWIOŃOWKÓW przed sadem w kucku 


Łuck, 12 listopada.  |jewowi Smoczvńskim. Pawłowi Witry- 

Przed sądem skręgowym w Łucku kowi i Włodzimierzowi Markewiczowi, 

odbvła sie rozprawa przeciwko 7-miu oskarżonym o działalność antypaństwo- 
członkom Ukraińskiej Organizaci Nacio- | wą. 


nalsivcznej z powiatu kowelskiego Je- W wyniku dwudniowej rozprawy 


p nowych książek,— Dziś wykład o katalogach 


mogą pracować zupełnie spokojnie i nic 
im w pracy przeszkodzić nie może. Już 
od połowy października 

wszystkie sale są ogrzewane. l 
młodzież pracuje więc w cszy i skupie- 
niu w warunkach stokroć lepszych, niż 
w domu... 

Karta wstępu kosztuje 10 groszy, 


lecz 
bezrobotni korzystają z bepłatnych 


art. 

Ta okoliczność wpłynęła właśnie na 
to, że ostatnio sale bibijoteki zapełn ają 
się coraz większą liczbą bezrobotnych 
inteligentów, a nawet robotników, któ- 
rzy nie mając nc innego do roboty za” 
miast szwendać się po ulicach, wolą po- 
siedzieć kilka godzin w ciepłej, czystej 
i widnej sali publicznej, gdzie mają do 
swej dyspozycji niezwykle bogaty księ- 
gozbiór z różnych dziedzin wiedzy. 

Księgozbiór ten zostaje ciągle uzu- 
peln any nowemi, cennemi dziełami, — 
Dość wspomnieć, że na przestrzeni osta 
tnich miesięcy od pory wakacyjnej Bi- 
blioteka Publiczna zakupiła różne dzie- 
ła naukowe za sumę 

3.008 zł, 

Jak na skromne budżety obecne jest 
to suma dość znaczna... 3 

Wszystkie te ksążki są odpowiednio 
skatalogowane według przyjętego we 
wszystkich większych bibliotekach sy- 
stemu dziesiętnego, który w pierwszej 
chwili wydać się może la kom dość tru- 
dny do zgłębienia i wyszukania pożąda 
nej książki. 

Aby umożliw'ć młodzieży szkolnej | 
stałym bywalcom Biblioteki szybkie 
zorjentowanie się w katalogach. z ini- 
cjatywy kierownika Biblioteki Publicz- 
nej, p. Augustyn'aka, odbędzie się dziś, 
dna 12 listopada o godzinie 7-ej wie- 


wnym razie ogłosi publicznie, iż jest mu, rzemu Kosaczowi. Elwe Kuńtcowi, Grze- | wszyscy wyżej wvm'enien! skazani zo- czorem w lokalu Biblioteki zwięzły wy 
wiadomem, że ma ona trzy brodawki. gorzowi. ł.eśniewiczowi, Mieczysławow”|stali po roku więzienia z zaliczeniem po kład na temat: „Jak korzystać z kat0l0= 
Sergłuszowi i Zinow. 6 miesięcy amnestii, 


na łydce. 


Oniszkiewiczowi, 


gów Biblioteki Publicznej?“ 


SpEapwiesiz 


| czej. Meldowałem się co drugi 
w zńanem już mieszkaniu, gdzie witado ma panewce. Z drugiej 
|mnie zazwyczaj stareotypowem pyta- wiedziałem, że przygotowuje się na 


pronofctora łódzkiego “m: Co słychać?" 


~ VI. 

Dwa d-i upłynęły mi w koszmar- 
nym nas.roi'. samobójstwa jediax nie 
popchatłem. Wpadłem w sidłą. Ponie- 
waż nie malem jnnego wyjścia z tej 
sytuacji, postanowiłem utrzymywać 
przez pewien czas kontakt z ..ochramą”, 
by móc przekonać się. czy ubóstwiana 
przezemnie Anna jest faktycznie agent- 
ką. Postanowiłem. że gdyby to okazało 
się prawdą, wówczas zastrzelę ją, a 
potem sam popetnie samobójstwo; tem 
samem przysłużę się parti į zmyiję 
swoje dotychczasowe piętno hańby. 

W oznaczonym terminie znalazłem 
się w umówłonem miejscu. - 

Frzyjął nmie tęgi, o najedzonej twa* 
rzy moskal. który wywarł na mnie 
wrażenie przebranego kozaka. Był to 
niejakiś — Semjon Iwanow cz, którego 
nazwiska nigdy się nie dcowiedziałem. 
Zastałem również „Orła“, który przy- 
witał się ze mną serdecznie i czule, jak 
ze siarym przyjacielem. 

— Na czem polegać ma moja robo- 
Lr — zapytałem bez wszelkich wstę- 
pów. 

— Na niczem, odpowiedział „Orzeł“, 
zaciągając się spokojnie dymem od pa- 
pierosa. 

— Idź pan z powrotem do swoich 
towarzyszy, pracuj pan w dalszym cią- 
zu gorliwie. jak dotychczas, staraj się 
pan awansować i co drugi dzień niech 
pan na minutkę wskoczy do nas. Za tę 
robote — dodał Semjon Iwanowicz — 
otrzyma pan Sto rub!! miesięc”nie. Opu- 
Ściłem ich, nie udzieliwszy żadnej od- 
powiedzą. 

Stamtad udałem się do towarzvszv 
partvinych. Przyjęto mmie serdecznie 
i z olbrzymia radością. Opowiadano mi, 
że nartia robiła duże wysiłki, žeby mnie 
wydostać z więzjena, ! że uwtlnienie 


|  Opowładałem zazwyczaj o wszyst- 
kiem co się dzieje w partii, jacy towa- 
rzysze przyjechali. gdzie zostali załln- 
stalowani, jaką literaturę się obecnie 
rozdale. jakie proklamacje się przygoto- 
wuje. jakie akcie są w toku, gdzie od- 
będą się zebrania i jakie zagadnienia 
będą poruszone. 


Szemeryńskieżte 


'moje nastąpito dzięki dużej łapówki, 
wręczonej przez tow. Dawida G. jedne. 
mu z wyższych oficerów żandarmerii. 

Frzypuszczenie towarzyszy, że zo 
stałem uwoln'ony dzięki ich łapówce, 
ciążyło mi jak kamteń na sercn. 

Sprawa łapówki wyjaśniła się po 
pewnym czasie, gdy się przekonałem. 
że nazwisko towarzysza Dawida G. 
znajduje się równ'eż na liście pensf wy- 
płacznych przez „ochranę”, Tak więc 
prócz -swej prowokatorskiej roboty, 
brał on także pieniądze od towarzyszy, 
rzekomo w celu uwolnienia mnie z wię- 
zienia, równocześnie zaś wskazał mne 
naczelnikowi „ochrany“, jako podatny 
materjał na prowckatora, kióry o mało 
co nie został zesłany na Syberię. 


kiem kazaniu. robiąc wrażenie. żę 
Sprawy nic a nic go nie obchodzą. Na- 


przekonania, że o wszystkiem co 


I mół raport jest swego rodzału kontro" 
lą pop zeduio O:rzymanych informacyj. 


dzień zamar ujęcia towarzysza R. spalłi 


| 


|” 


Wszystkie moie informacje notował on gdyż w domu. w którym ia 
,skrupułatnie w małym  notestku kle- łem lokal, wykryto jakąś krad 


się 
jednak strony 


mnie nowa pułapka. 

— Możliwe jest, — powiedział mi 
cicho Orzeł”, że w partii już podej- 
rzewają pana i dlatego świadomie zm'e- 
nili adres. Stary natomiast — przy tvch 
słowach wzkazał na Semiona, twier- 
dzi, że pan specjalnie nas wywiódł w 


— Chcę pana zobaczyć za dwie go- 


Semion Iwanowicz przez cały czas dziny. — denerwował się w dalszym 
raportowania, siedział jakby na turec- ciagu Semion., — oczywiście z ścisłemi 
te informacjami w tej sprawie. 


Bez sprzeciwu. przywykłem iuż bo- 


tomiast „Orzeł“ wykazvwał dużą -ztia- wiem w. ostatnich czasach. być prstu- 
jomość rzeczy. Doszedłem wkońcu do sznym. udałem się do towarzyszy, by 
i mu dowiedzieć się p zaszłych w międzycza: 
opowiadam, wie już om z innych źródeł sie zmianach. Prędko osiaznąłem swól 


cel. Dow'edziałem się, 
istotnie odbyła się w 


że konferencja 
innem miejscu, 
npatrzy- 
ież | po- 


W partii traktowano mnie z szacun- 
kiem i powłerzano mt coraz ważniejsze 
i bardzej odpowiedzialne roboty. Wy- 
pełniałem je sumiennie. Jednocześnie 
zaś co drugj dzień, składałem krótkie 
| wizyty „Orlow i jego kompanowi. 

W końcu miesiąca wręczono mi pen: 
sję miesięczną. W milczeniu przyjąłem 
pieniądze a potem zwróciłem się do 
— „Chciałem pana prosić o rewol.- 
wer, może mi się czasami przydać.“ 

„Orzeł“ natychmiast wyjął z kier 


szonkowym. Przez dłuższy czas mie łęcja kręciła się tam przez cały d'ieii. 
miała miejsca ani jedna wsvpa, wszyst- Wiadomość ta bardzo mnie uradowała 1 
kie akcje partii szły gładko, udawały natychmiast udałem się do Semiona, 
sję znakomicie i nikogo nie aresztowano. by o tem donieść, Semłon Iwanowicz 
Któregoś dnia doniosłem „Orłowi*. połączył się z kimś telefonicznie i zapy- 
że do Łodzi przyjechał towarzysz R. tał, czy przy ul. Stodolnianej 6 miała 
(Znany obecnie działacz w Wilnie), któ- miejsce kradzież. Co mu odpowied iano 
|Tv odbyć ma konferencję z komitetem n'e wiem. lecz po odwieszeniu słuchaw= 
ipart, wskazałem przytem miejsce. ki powiedział: 
gdzie konferencja ta ma dojść do skut — Może już pan teraz iść | proszę 
ku. gdyż ja sam z polecenia partfi wy- się zameldować do mnie jutro! dodał 
szukałem odpowiedni lokal. Gdy na- energicznie. 
stępnvm razem zjawiłem się z rapor- | Gdy byłem już na korytarzu usły* 


tem. Semion Iwanowicz, pełen oburze- 
nia i wściekłości zerwał się z krzesła 
i zawołał: 

— „Zbliża sie twój koniec"! 


szeni swój własny rewolwer ! wrę: 

czywszy mi go powiedział: 

Rewolwer z pewnością panu się 

przyda. niewiadomo tylko w jakiej sy- 

tuacj. Na wszelki wypadek dobrze go 

mieć! Z temi słowy pożeznał mmie. 
Do tej pory przedstawiałem sob'a 


— 


nego również w pokoju „Orła“. 
— Stala się nieprzyjemna ! brzydka 


— Co się stało? — zanvtałem obec: | schodziłem 


szałem słowa ..Orła*. 
— Dzielny chłopak, odrazu wam po- 
wiedziałem. że to nie jego wnal. 
Gdy zatopiony w myślach, powali 
ze schodów, usłyszałem 
nagle, że jakiś kobiecy głos wvmeńśn 


robotę prowokatorską zupełnie inacz 3). 
Byłem przekonany. że „ochrana” zażą- 
da ode mnie. bym odrazu wyda? wszy- 
stkich towarzyszy. co bDociągnie za So: 
ba natychmiastowe  zaaresr”towanie 
wskazanych ludzi i „wsypę całej ro- 


i moje imię. Jakby obudzo 
rzecz. wskazał nam pan adres, gdzie | podniosłem że i A By TH 
miała odbyć się konferencja komitetu przede mną stoi Anna Rabska. Instyk- 
„Bundu“ z towarzyszem R., a tymcza-» townym odruchem włożvłem 
pem nod wskazanym adresem nic się| kieszeni, gdzie spoczywał 
nie działo. 


ie mój rewol- 
Nie wiedztałem jak wybrnąć z sy 


- 


| 


(Dalszy ciąg futro). 
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Marysia 
Nainoczciwsza służąca na świecie 


Marysła to służąca państwa Kapuścińskich. 
Tokie miłe, poczciwe stworzonko. Zanim Marys 


sla „nastała u państwa Kapuściiskich, przed 
tem stąrała się o miejsce u Kacperkowej, co to 
ma sklep na rogu... Przychodzi więc do owej 
Kacporkowej I powiada, że chce się zgodzić. 

Kacperkowa mierzy ją wzrokiem 1 pyta! 

— A „rekomendacje” ma?... 

Marysia wzrusza ramlonomi I odpowłada: 

— Nic mam, ale mogę mieć... 

— Jo'miech przynies(e... 

Marysia poszła I wróciła po dwuch godzi- 
mach. y nie s 

— No, przyniesła?.. — pyta Kacporkowa. 

— Nie». — odpowiada Marysia. — Ale zebra 
rom „rekomendacje* o pani i już rezygnuję z 
tego miicjsca,. -* 

No;,4sposzła do Kapuścińskich. 

Przy zgodzeniu Kapuścińska pyta: 

—:Gzy Marysia jest uczciwa? 

— A. proszę nanl, pewnie... 

— Z sądem Marysia nic nie mlała wspólne- 
USE SZ iia 

W-tem miejscu. Marysla zarumlenita się nle- 
co I odparła ciszej: 

— Cokolwiek, proszę panl. Woźny ze sądu 
raz mate, zhałamuci.a 

Kapuścińscy są bardzo ze swej służącej za- 
dowoleńł, 

Przed czterema tygodniami Kapuścińska wy- 
jechała do matki na wieś. Wróciła dopiero 
wczoraj. Po przyjęździe zwraca się do Marysi: 

—.Nn;, ak tam?., Czy pan bardzo się smu- 
cilt, że”mnię niema? f 

A Marýsla-odpowlada rezolutniex 

— Przez cały czas to tak nie zauważyłam, 
tylko czoraj, |ak przyszła ta dcepesza, że pani 
przyjeżdża, to pan się bardzo smucił.. 

Ale 'pozatem Marysła jest bardzo sprawle- 
dliwa,:Qnegdaj «słyszałem jak rozmawiała z 
Waicią :z przeclwka: 

— Takie łajdactwo się rozpanoszyło — pom- 
stowała Marysia, — że nie masz pojęciat.. Zda- 
je się,że niema już uczciwych ludzi na świecie! 
Dziś od :mleczarza dostałam fałszywą dwuzło- 
tówkę,- no? Le 

— Pokaż !., — zawołała Walcia. 

— Kiedy nie mam! — odpowiada Marysia — 
Wydałam lą u rzeźnika!.. f 

A dziś Kapuściński posłał Maryslę po pienią 
dze dosłednego ze swych dłużników, 

Marysia wraca i staje nieśmiało na progu. 

— _Dostałaś? — pyta Kapuściński. 

—: Dostałam.., 

—.To bardzo ładnie z jego strony... Dawaj... 

— Kiedy nie $miem.,. 

—,„Placzego?.. Co dostałaś? „- 

— Dwa razy w mordę I raz w kark.. — od- 
powlada Marysla. 

my STOP. 
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Karn, ECK WS ereak | 


4:4 TEATR MIEJSKI. 

, Dziś w sobotę o godz, 4-ej po południu spe- 
cjalme dla młodzieży (po cenath najniższych od 
30 gr. dó 2 zł) wartościowa sztuka z repertuaru 
po:skiego. trzy aktowa komedja J, Korzen'ow- 
skiego, „Panna mężatka”, w której rolę popso- 
ESON noray kapitalna St, Wysocka, 

V niedzielę o godz, 4-ej po poludniu powtó- 
rzenie „Panny mężatki* po cenach zniżonych, 


OSTATNIE TRZY POWTÓRZENIA „MADE- 
zi MOISELLE”, 


Stanowiaca w dalszym wagu niesłabnacy ewe 
nement Łądzi, komedja A, Deyala „Mademoi- 
selle", w której niebywały sukces święci St. 
Wysogką, ze względów technicznych grana bę- 
dzie juź tylko dzi, jutro i we wtorek, 

Jaż w środę wchodzi na afisz rekardowy 
szlacier 100 “teatrów „Im i Jill. Ze względu 
na zleczone z wystawieniem sztuki tej wysięn' 
Marii Modzelewskiej, już dziś wywołała ona v 
mieście niebywałe zainteresnwanie, 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś w sobotę weczorem, w niedzłelę o go- 
dzimie 5-ej po południu i 9-ej wieczorem oraz w 
ponied'ixlek wieczorem grana stale przy zapeł- 
nionej widowni arcywesola farea P, Franka 
„Rembrandt na sprzedaż“ z Michałem Znczem 
zb erającym oklaski przy otwartej kurtynie, 


PREMJERA W TEATRZE POPULARNYM 


w 


(Ogrodowa 13), 

Dzis o godz 8.15 premiera operetki O, Straus- 
sa „Czar walca" z gościnnym wystenem Heleny 
Majchrzekówny-Busiakiewicz, prmadonny opery 
i operetki poznzńskiej na czele. Reżvcerja St, 
Zięcjak'ewicza, Balet i ewolucje W, Wierzbie- 
kiego,  Kapelmistrz W, Sirota. 

O sodz. 415 po poludniu po cenach popular- 
nyc” d'a młodzieży „Pan Tadeusz w wykona- 
miu calego zespolu, 


1932 


1221 TIESRESS 
Bolączici naszej wsi. 


pmanriane buły w czasie „isżodmia 
Rolniczego“ 


Polska jest przedewszystkiem kra- bardziej. Na ieden z wydziałów Uniwer 
jem rolniczym. Dwie trzecie ludności, sytetu w Krakowie np. nie wpłynęło na 
naszej to pierwszy rok studjów 
ani jedno podanie syna chłopskiego”... 

Przyczyny tego stanu rzeczy Są Zro- 
zumiałe: — brak funduszów nie pozwa- 
na zdobywa- 


rolnicy 

Na 31 milionów mieszkańców znajduje 
się w Polsce 21 milionów chłopów. 

Jest to więc siła wielka. A jednak la młodzieży chłopskiej 
tylko pisma fachowe. „chłopskie“, piszą nie wiedzy. 
o halączkach naszych rolników, reszta Ale i samo życie na wsi zostało sil- 
prasy bardzo mał- miejsca poswięca nie zahamowane w swym rozwoju kul- 
mieszkańcom wsi. Mówi się więc, że wj turalnym. 
miasta.h panaje bezrobocie i drożyzna:| Jeden z naszych publicystów, podró- 
Że mieszkan rv miast obarczeni są zbyt żujących po kraju. pisze, że na niektó- 
wielkicmi podatkami i t. d., a zupelnie| rych wsiach ludność . powróciła do sta- 
pomija Sie neiczeniem rodawncgo sposobu krzesania ognia 

sytuacie, jaka panuje na wsi. przy pomocy 

A sytuacja ta, =" 

spowodowana wszechśwłatowym kry- Powiadają nawet, że żebracy ucie- 
zysem, kają ze wsi do miast, gdzie znajdują dla 

nie jest zbyt wesoła. Faktem jest. że siebie większe pole działania. 
kryzys większe poczynił spustoszenia Rząd w miarę sił i możności przy- 
na wsi niż w mieście. Bo w mieście za- chodzi z pomocą szerokim warstwom 
wsze postęp kultury jest widoczniejszy. rolników. Jednem z takich udogodnień 
może posuwa się on wolniej, ale prze-. było zarządzenie w sprawie opłacania 
cie istnicie, podczas gdy na wsi ciemno- | podatków w naturze. 
ta idzie w parze z nędzą. Czytamy w Jak wiadomo w dniach od 6 do 12 
pismach: . |b. m.-na terenie całej Polski odbywa 

— „Przy tegorocznych wpisach do się „Tydzień Rolniczy”, mający na ce- 
szkół średnich i wyższych ujawnił się lu zapoznanie społeczeństwa całego z 
jeszcze jeden skutek kryzysu: — liczba) postulatami i bolączkami mieszkańców 
wpisujących się synów chłopskich, ma-! wsi polskiej. : 
lejąca od dwuch łat, zmalała jeszcze ; — ab — 


krzesiwa.. 


Z, Z 


| PrOGES 


Raio? Fun radio.. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA" 
SOBOTA, dnia 12 lislopada 1932 r. 
11.40—11.50: Codzienny Przeglad Prasy Pol- 


skiej. 
11.50—11.55: Komunikat Meteor. Gł. Woisk. St. 
Meteor. dła komun. lotn. A 
11.58-14.05: Sygnil czasu z Warszawy. Hel. 
nał z wieży Mariackiei w Krakowie. ! 
1205—1210: Odczytanie programu na. dzień 


bieżacy. 
12,10—13,10; Koncert z płyt gramołówowych, 
13.10—1315; Komunikat meteorologiczny, 
1315—1355: Poranek szkolny ze Lwowa, 
13.55—15.40: Przerwa; « „„- „2 i 
15,40—15.50:, Komunikat gospodarczy, . ` 
15,50—16.00: Wiadamości woiskowe i strzelec- 
kie omńw: i oqpowiedzi udzieli z ramienia: 
wojskowego 
czego red, J. [, Targ, 
16.00—16.25: Słuchowisko dla dzieci p, t. „Dud- 
5 króla Salomona — Konstancji Stępow= 
skiej. 
16.25—16.40: Płyty gramofonowe. 
16.40—17.00: „A'eksander Orłowski _ człowiek 
i artysta“ (w 100-ną rocznicę zgonu) — 
wyst. dr. Marian Morelowski, ; 
17.00—17.40: Koncert z płyt gramofonowych. 
Muzyka orerowa, 
1740—17.55: Odczyt aktualny, 
17.55—18.00; Odczytanie programu 
następny. 


na dzień 


Instytutu Naukowo-Wydawni-.j : 


18.00—18.50: Muzyka lekka ı taneczna z cafe[ 
Halia“ 


18.50—19.00; Przemówienie p. Antoniego Bogu- 
sławskiego z okazji tygodnia miłosirdzia, 
19.00—19.20: Rozmaitości. 
19.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodzi. repertuar teatrów. 
19,30—19.45: „Na widnokręgu'*. i 
19:45—20.00: Prasowy Dziennik Radinwy. 
20,00—32,00; Muzyka lekka, Wykonawcy: Or- 
kiestra P.. R. pod dyr. Stan'sława Nawroła, 
Aaa Wroński (tenor), Akomp, Luqwik 
~~ Urstein, a , 
W przerwie: Wieodomości sportowe, Do- 
datek do Pras, Dz. Radiowego, 
22,05—22,40; Utwory: Chopina. 


;|22.40222,55: Felieton. p. t.. „W sercu Normio. 


-. Gif" wygl ks, Wacław Kneblewski, f 
2255—2300: Urzed. Komun. Państw. nst, Me- 
*teorhlogicznegó łokómin. bółcylny. © 5 
23.00—24.00: Muzyka taneczna że 

-- "AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
10.50. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
19.05. HELSINGFORS. Koncert symf. 
20.00. WIEDEŃ. „Der liebe Augustin“, 
:* operetka Bittnera. 

20.30. DAVENTRY: „Madame Butter 
-u fly", op. Pucciniego (akt I) w wyk 
Covent (iarden Opera Company. 
20.45, RZYM. „Bal maskowy“, opera 


Trzgtzna śmierć strednika grariczneqa 


w czasie pogoni 


Tarn. Góry, 11 listopada. 

Na odcinku straży granicznej w Kol- 
czycach. pow. katowickiego. uległ trá- 
gcznemu wypadkowi” strażnik Balce- 
rzak. Penił on służbę od godz. 6 do 12. 

Gdy po tym czasie nie zjawił się na 
posterunku. wszczęto za nim poszuki- 
wania, W Odległości 20 metrów zna- 
leziono go nieżywego. 

Na meisce przybył prokurator i wła 
dze, które ustaliły, że ma tu miejsce 


za przemytnikami 


nieszczęśliwy wypadek. Prawdopodo- 
bnie w czasie pogoni, Balcerzak zacze- 
pił karabinem o gałęzie, wskutek czego 
nastąpił wystrzał. Kula rozsadziła Bal- 
cerząkowi gowę. Czapkę z odłamkami 
czaszki znaleziono w pobliżu miejsca 
wypadku. 

Karabin wisiał na gałęzi drzewa, 

Balcerzak os:erocił żonę i troje 
dzieci. 


U'ęcie fałszerzy pieniędzy na Stąsku 


Właściciel sklepu w Katowicach finansował fałszerzy 


Sosnowiec, 11 listopada. 

W toku dalszej akcji, zmierzającej do 

likwidacji szajki fałszerzy banknotów 

"0-złotowych, policja ustaliła, że afera 
ahacza również i o Śląsk. 

Wczoraj aresztowano w Katowicach 

Władysława Sikorę, właściciela owo- 


Gdynia, 12 listopada. 

Dowiadujemy się, że prokuratura wy- 
toczyła dochodzenie karne przeciwko 
adwokatowi dr. Kazimierzowi Nowostel- 
skiemu z Poznania, oskarżonemu o wy- 
stępek z .art. 201, 282, 250 k. k. (1932) 
ra złośliwe uchylanie się od wypłacenia 
alimentów żonie i trojgu dzieciom, pozo- 


carni i jego pomocniczkę, Helenę Li- 
siecką. 

Jak ustalono, Sikora finansował całą 
akcję fałszowania i kolportowania falsy* 
fikatów. 

"W czasie rewizji znaleziono u niego 


kilkadziesiąt łalsyfikatów. 


karny przeciw adwokafow 


który nie płaci żonie alimentów 
stającym w skrajnej nędzy, a także za 
groźby, wypowiadane pod adresem żońy 


Dodać należy, że pan mecenas dr. 


Nowosielski należy do rzędu tych szczę- 
śliwych adwokatów, którym się istotnie 
dobrze powodzi. 


Sprawa ta budzi łatwo zrozumiałą 


sensację w sferach prawniczych Polski, 


| RZEZ OS IKP O S E EE a; i 


D 4/pńiefólćA 


Życie i śmierć 


słymnej ongiś świazdy 
paryskiej... 


(lu) Fortuna kołem się toczy... W ża- 
dnem środowsku twierdzenie to me 
znajduje tak szerokiego zastosowana, 
jak wśród artystów. M 

Dowodzą iego życiorysy w:elkich 
gwiazd ekranu i sceny. 

Regina Florie doprowadzała ongiś do 
szału cały Paryż. Pewien maharadża 
hinduski, który przypadkiem zaw-tał do 
Paryża i ujrzał ją na scenie tćatru „Ca- ' 
sino de Paris“ zapłonął ku niei niepolia- 
mowanym afektem i przez nią stracił ca 
ły swój olbrzymi majątek. 

Regina Florie była s 
najpopularniejszą artystką Paryża. 
Jej piosenki śpiewała cała stolica fran- 
cuska. A dziś?., Kto pam.ęta jeszcze jej 

nazwisko?... 

Mimo tak wielkiej sławy smutne by- 
ło życie pięknej artystki francuskiej. 

Regina Flore Pisała w jadnym z 
swych listów do swej przyjaciółki: 
„— Są chwile, gdy czuje się niezmier 
nie nieszczęśliwą, Wkrótce kończę 24 
rok życia. Człowiek starzeje się... Czy 
warto w'ędnąć stopniowo. śledzić po- 
większającą Się ilość zmarszczek, zav 
trzymywać uciekającą urodę?... We- 
dług mnie — lepiej jest odrazu położyć 
kres temu wszystkiemu. w odpowied- 
niej chwili odejść ze sceny..." 

Myśl o samobójstw e stopniowo o- 
garniała ją coraz bardziej. Nie mogła 
myśleć o ńiczem innem. Reginę Florie 
widziano kilkakrotne nad brzegami Se- 
kwany przy kamiennych barjerach; tej 
ostatniej przegrody 

dla samobójców. 

„Pewnej nocy Regina Flore z zam- 
kniętemi oczyma zaczęła już  wstępo- 
wać w tóń rzeczną... : : 

Lecz w tei chwili powstrzymała ją 
ręka przechodna. który przypadkiem 
widział tę scenę i pospieszył artystce z 
Pomocą. i 

Wówczas Regina zaczęła szukać za- 
pomnienia w narkotykach. Zażywała 
morfinę. Poczatkowo sprawiało jej to— 
ak wszystkim morfnistom. — wielką 
ilgę. lecz w następstwie stało się wiel- 
kiem nieszczęściem. Regina odzyskała 
wiarę w swą młodość i s'łę. 

Lecz przyjaciele umieścili ją w sa- 
natorjum dla narkomanów. Otoczona 
chorymi nieszczęśliwymi narkomana- 
m, wysyłała do Paryža rozpaczliwe 
isty: 

— „Gdybyście wiedzieli jak strasz- 
nie cierpięt... Jak trudno odzwyczaić się 
od morfiny!“ 

W pismach ukazały się notatki o cho 
robie artystki. Pociągnęło to za sobą po 
tworne skutki, Różnego rodzaju sady- 
ści, maniacy i koką'niści zaczęli zasy- 
pywać artystkę listami, w których czy- 
nili jej A. 
najfantastyczniejsze propozycje. 

, Która z wielkich i pięknych artystek 
nie otrzymywała takich ['stów?.. Na Re 
zginę Folie posypały się te listy iak z ro- 
gu obfitości. Artystka dostawała ataków 
szału wskutek tych listów. W końcu 
nie dóręczano jej już poczty. 

Aż wreszce wybiła jej ostatnia go- 
o, FI s 

egina Florie 
. i zastrzeliła się 
w gabinecie jej londyńskiego impresar- 
ja. Przygotowując się do tej uroczystej 
chwi śmierci włożyła nainiękn'ejszą 
balowa suknię i całą swą b'żuterję... 


CASINO 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCHE 
Fmocja za emocjami! 
Realizacja W. S. VAN DYKEĄ 


CLONER MALM 


Role: gł. Johnny Weissmiilley" 
Pocz. o godz. 12 w poł, 
ZEWIEGSNE E 


— 


Sensacyjna powieść współczesna. 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI, 

Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie: 
Ofiara niezwykłego zabójstwa padła młoda 
jeszcze i ladna hrabina Wilska. którą zna- 
leziono naga przywiazaną do konia. Hrabina 


Wilska była uduszona. W ręku jej znale- 
żiono strzępek listu, pisanego do: Leny Po- 
rębskiej. 

„Parębsbka jest biedną, lecz uczciwą 
dziewczyna. Na nia- pada początkowo po- 
dejrzenie u udział w tej potwornej zbrodni. 
Wiadomo- bowiem, że hrabina przed śŚinier- 
cią miała wyjawić jakąś tajemnicę,. doty- 
czącą Życia Leny. Tajemnicę tę zabrała ied- 
nak ze sohą do grobu... 

Lena mia narzeczonego — doktora : Ste- 
fana Laseckiego, który ją porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Roll-Film*. Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller, szpieg. niemiecki. 

Cała wytwórnia jest „gniazdem szpiezow- 
skiem, a do tcj bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Ticholskiej należy jeszcze „reży: 
ser“ Lehman. - 

Dzięki podstepowi Mueller wciąga: Lene 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zaulała mu it wpadła w sprytnie za- 
stawiore sidła. 

- W mocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiegu I zabiją attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty. Wszystko to miało być grą fi|- 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... ` 

Lena nie może się już wyzwolić z tych: 
okrutnych sideł, Mueller uczynił z, niei 
gwiazdę filmową — lnę Rey — a gdy speł 
nita już swą róle szpiega. zwinął przedsię 
biorstwa -i włotnił się wraz z Lehmannem . 
innymi. Ale ciągle Jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 


mija się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant;i WatławsKaleta/* 3 


Kaleta zakochał się, w.: Wierze 


kiej. i od tego. MY $. 
aae oastea MA ikani i Wf 


nia swe obowiązki... , 
wedi i . 

Lena po nieudanym zamachu samohój- 
czym znalazła się w pałacu barona Regena. 
który. jednocześnie jest: właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce: 'tej zredukowano 
wielu robotników, miedzy inncmi również 


Kołaczka, który przybył do Leny, “po- 
skarżyć się na swój cieżki Kaki LŚ 
Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 


Garncarska, gdzie mieszka. Kołaczek. 
Na pięterku w tym samym domu mieszka 

gharg robotnik Roman Żeber z żoną į córką 
anką, 

Lasecki zatesknił do Leny I zawiadomił 
ą, że chce się z nią rozniówić. Lena z bo- 
em sęrca-zrywa z nim na zawsze. Lasecki 
żegna ją rozgoryczony. 

Nadszedł dzień zaręczyn Leny z baronem 
Regenem. W pałacu panował uroczysty na- 
strój. Bal zaręczynowy zapowiadał się im- 
ponujaco, 

Policja zaareszlowała na ulicy pijanego 
Tomphsona, wożnego z poselstwa francus. 
kiego, który brał udział w zamordowaniu 
atlache wojskowego. Duvalay 

Tomphson podczas przesłuchania wymie- 
nia nazwisko Leny, 

Prokurator każe Żegocie i Grantowi epro. 

zić Lenę do Urzędu Śledczego, 

Lena prosi Żezotę i Granta, aby odłoży!: 
aresztowanie do godziny 6-cj nad ranem. 

ywiadowcy prayot esis o oznaczonej 
porze i zabierają Lenę urzędu śledczefo. 

W ostatniej chwili okazuje wę, że 
Tomphson uciekł z aresztu, pozostawiając 
list, w którym zaprzecza wszystkiemu | od- 
woluje jakoby był Tomphsonem i jakoby 
Lena miała coś wspólnego z zabójstwem 
Duvela, 

Lena wobec tego zostaje wypuszczona 
na wolność, s 

W kiika miesięcy potem odbywa cię 
jej ślub z baronem, 

Lena nie czuje się szczęśliwą w poży- 
du małżeńskiem, Okazuje się, że baron jest 
chorobliwym pijakiem. 

Pewnego wieczoru Lema podpatrzyła jak 
baron udał się do pokoju i, pokojówki 
pałacowej ,, : 

Przy tej okazji wynika pierwsza groźna 
awantura między Leną-a baronem, który bez- 
podstawnie zarzucał żonie, że utrzymuje ro- 
mans z nocnym stróżem, ; 

Lena milczała, Jakże mogła mu powie- 
dzieć, że podsłuchiwała jego intymną rozmo- 
wę w pokoju Zuzi?., To przyznanie nie 
chciało jej przejść przez usta. » 

Awantura nie była wcale gila mej tak 
bardzo przykra... Stokroć gorsze było to co 


słyszała tam pod drzwiami... Baron krzyczał | W 


na nia, to prawda, ale to było przecież lev- 
sze, niż gdyby udał się odrazu na górę do 
swej sypialni bez słowa,, Tak przynajmnie 
zwrócił na nią uwagę, Przypomniał sobe 
o jej istnieniu. 


TE 


I w głowie Leny błysnęła przewrot-'stając przed nią. — Zdradziłaś mnie zj cy w Twoją stronę. O czwartej nad rar 


na myśl.. Może wcale nie prostować 
podejrzeń barona?... Niech myśli, że goj 
zdradza... Może przez zazdrość wzbu- 
dzi w nim spopieloną miłość?... 

— Milczysz?... — zawołał baron, u- 
: nosząc się coraz bardziej. — Nie mo- 
żesz zhaleźć odpowiedzi na moje pyta- 
nie.. No, tak!.. I śmiesz mi zarzucać 
kłamstwo... To było podłe z twej stro” 
ny. rozumiesz?.. Podłe!... 

Wielkiemi krokami mierzył sypialnię 
wzdłuż i wszerz. Lena siedziała na skra- 
ju łóżka z twarzą pogrążoną w dło-, 
niach. 

Bała się tylko jednej rzeczy... Teraz 
baron powie, że odchodzi od niej... Że 
wobec tego muszą się rozejść... Czekała 
na te słowa ze strachem... a 

Ale on widocznie o tem nie myślał. 

— Przyznaj się! — zawołał nagle, 


tym... łobuzem? 
Milezała. 
— Powiedz!... 
stko... No?!... 
Nie odpowiedziała. 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAH 


" ` 
U 


nem będzie tam, gdzie Ty jesteś... 
Jak mu zazdroszczę... Jak 


Chcę wiedzieć wszy” |chciałbym być na miejscu maszynisty, 


który jedzie tym pociągiemi który za 
sześć godzin może być przy Tobie... Przy 


— Jeżeli nię odpowiesz, będę to u-! Tobie... 


ważał za potwierdzenie.... Słvszysz?... 

Podniosła na niego swe jasne, niewin- 
ne oczęta. 

"— Nie... — odparła. 

— Kłamiesz!.. Nie wierzę cih. 
Zdradzasz minie!... Z pierwszym - lep- 
szym!.. Jak... jak... ulicznica! 

I wybiegł z pokoju. 

"Lena zerwała się z łóżka. Patrzała 
na drzwi, które zamknęły się za nim :z 
wielkim trzaskiem Przez chwilę wal- 


| czyła ze sobą. 


Ne wytrzymała. Zwaliła stę na łóż- 
ko z dzikim, spazmatycznym szlochem.«. 


Rozdział czterdziesty siódmy 


I powlokły się szare, beznadziejne. 
smutne dni... 

W pałacu barona Regena 
nowała i martwota. NE. 
„Z każdego kąta. zda się, wyzierał 
nud i smutek bezbrzeżny. Godziny wło- 
kłv się wolno i monotonnie jak kajdaia-; 


cisza pa” 


drobniutkiemi literkami, 
Spojrzała na podpis: 
— „Twój zawsze gorąco, bezpamięt 
nie kochający Cię Ste.* 
Od Steana!... Patrzcie!.. 
nawet nie wpadło!... 


jak makiem. 


„ Na myśl jej 


Więc napisał!.. I aż z Bolechowa!... | — 


rze podczas spaceru na podwórzu wię-| Cóż on tom robi? 
Wykryciem iej szajki szpiegowskiej 'zaj | ziennem. 


Lena nie zdawała już sobię sprawy- 


Aje ili z tego. jaki był dzień, która godzina, Ja- 


ka porodi „Było jei wszystko jedno. 


ała -—.baron-znóowu pije gdzieś, 


"| lub bawi się z byle jakiemi dziewczyna- 


mi... Prosiła, błagała go na klęczkach, 
żeby przestał pić. Zbeształ ją za to. 


— Nie masz prawa wtrącać się do| wi 


'moich> osobistych spraw!.. — zawołał 


zdenerwowany. ia 
>  — Posłuchaj.. — próbowała prze- 
mówić mu- do serca. — Uczyń to dla 


mnie... Dla twojej żony... Przecie ko” 
chateś mnie kiedyś... niedawno... Jeżeli 
w twem sercu th jszcze iskierka daw- 
nego uczucia, błagam cię, oszczędź mi 
tej jednej przykrości... Nie proszę cię już 
o miłość, tylko o litość... 

Baron zmarszczył czoło, chciał od- 
powiedzieć coś szorstkiego, ale tylko 
wykrzywił ironicznie usta, spojrzał na 
wią pogardliwym wzrokiem, machnął 
ręką i odszedł... 

Było to przed trzema dniamt. Od tej 
chwili nie widziała go więcej. Drżała na 
myśl o tem, że znowu książę zawez- 
wie ją do siebie, albo kto inny... 

Zuzię odprawiła natychmiast. Nie! 
mogła znieść jej obecności w pałacu. 
Tego samego dnia zgłosiła się nowa po- 
kojówka — Marysia. Lena wvznaczyła 
jej pokój z podwórza, nie zaraz przy, 
drzwiach wejściowych. 

. Byto szare. pochmurne południe. Le- 
na leżała z przymkniętemi oczyma na 
kanapie. 

j Już nie płakała, już nie myślała o m- 
ak Ogarnęła ją poprostu dziwna a- 
patja. 

Cicho zapukał ktoś do drzwi. Obo- 

|iętnie odparła: 

— Proszę.. 

Było jej wszystko jedno kto wej- 
dzie... Na progu stanęła Marysia z li- 
stem na tacy. 

— Do pani list... — rzekła i położyła 
na stoliku przy kanapie. 

Lena nie poruszyła się nawet. Zau- 
ważvła tylko, że koperta była biała i 
grubą. 

Dopiero po wyjściu Marysi wyciąg- 
nęła rękę. Spojrzała na stempel poczto* 


YV, 
List wysłańv był z Bolechowa. 
Któż - to mógł do niej pisać z Bole- 


howa?... 
Wypadły 


Odpieczetowała kopertę, ą 
z miej cztery kartki papieru, usiane 


| 


stem + nie. wiem jak zacząć... 


Zaczęła czytać: 
<— „Linuś moja najdroższa!... 


Od zodziny siedzę już nad tym l! Í 


słowafńi przemówić do Ciebie, żebyś 
wszystko zrozumiała?... Bo to wszyst- 
ko ostatnio było takie dziwne, takie 
sentymentalnie głupie, albo mądre, kto 
Ale jedno jest pewne — 
strasznie było .smutne. — — — Pamię- 
tam jeszcz teń dzień... Szary, jesienny. 
Kawiarnia „Wenecja“. Maleńki pokój i 
wąsaty kelner z brudnym ręcznikiem, 
przewieszonym przez łokieć. I w kącie 
gramofon, grający „Jesienne róże“. 
I nasze słowa beznadziejnie smutne, o- 
statnie, pożegnalne... Nie wiem, ile cza- 
su upłynęł! od tej chwili... Może dzień, 
a może rok... Mam wrażenie, że nie wi- 
działem Cię już tak dawno... 

Linuś.. Słyszałem. że wvszłaś za- 
mąż... Za barona Rezena... Więc jesteś 
panią baronową.. Cieszę się ogromnie 
z tego powodu i jednocześnie bardzo 
się smmucę:. Bo to znaczy, że między na- 
mi wszystko skończone... Jesteś żoną 
innego... Przepadło.. Wiem o. tem. ale 
paw! mi przynaimniej pisać do Cie- 

e... 

- Wyjechałem, nie mogłem być w tem 
samem mieście, gdzie ty i nie.być przy 
tobie... Jesteśmy oddaleni od siebie o 
sześć godzin jazdy koleją... 

Mieszkam w Bolechowie, małej, pro- 
wincjonalnej mieścinie... 
ani teatru... Jest tylko sa 


e — — — 


jakiś teatr amatorski... | 

Nie znam tu nikogo. Mieszkam u ia- 
kiegoś właściciela kolonialnego sklepu 
i przyjmuję pacjentów od 12-ej do 2-ej 
I od 4-ej do 6-ej... I żyję... To wszystko, 
co mogę ci napisać o sobie... 

Tak. skłamałem.. To jeszcze nie 
wszystko.. Wszystkiego pisać nie moż- 
na. Postaram się przynajmniej opisać ci 
chwilę, w której kreślę te słowa. 

A więc siedzę przy stoliku, obitym 
ceratą i imitującvm biurko. Na stoliku 
stoi lampa. rzucająca krag światła na 
blat i ukrywająca reszte sprzętów w 
cieniu. Cisza panuje w całem mieszka- 
niu. wszyscy śpią. Jest godzina 10-ta. w 
Bolechowie o tej porze panuje już głę- 
boka- noc... 

W dal! rozległ się gwizd lokomoty- 
wy. Co noc o fej porze słvsze ten 
gwizd. Jest to ostatni pociąg, odchodzą- 


Jakiem!’ z lęku, że je wyśmiejesz..- 


Niema tu kina, kał na odpowiedź... Ale lep 
) sala strażacka, w jwać odrazu: niż przeciągać stru 
której raz w tygodniu, w niedzielę od- przynajmniej łatwiej będzie mu 
bywa się zabawa... Czasem przyjeżdża | nieć... 


| 


'dę... Jest to ostatni pociąg.. 


Dwa słowa tylko, a dla mnie — życia 
całe». ST! 
Wiem — pociągiem już nie: poja- 
Ee ag... Więć „dziś 
już Cię nie zobaczę... Ta. świadomość 
jest dla mnie okropna... Gdy pomyślę, 
że dziś choćbym nie wiem. jak chciał, 
choćbym życie oddał — dziś zobaczyć 
Cię żadną miarą nie mogę, wtedy wyda- 
je mi się, że jestem skazańcem, którego 
zaraz mają powiesić na szubiemicy., - 
Na szczęście zabrałem że sobą, Twoja 
fotografię.. Leży teraz przede mną... Par 
trzę na nią, gdy piszę te słowa... Uśmie- 
cham się do Ciebie... j zara 
Linus, czy myślisz kłiedy o. mmie?... 
Ja — zawsze... Całuję we śnie Twoje 
oczy, mające połysk złota... Lekko doty- 
kam palcami drogich Twoich ust,'pięk- 
niejszych od kielicha rÓŻY.« | 
A TY?» i 4 
Może jesteś teraz z mężem na balu?... 
Może przyjmujesz w swych apartameń- 
*'ach gości?... Może siedzisz w loży z'wy- 
iraczonymi panami į słuchasz opery? ... 
Nie mam żalu do Ciebie... s R 


Cicho, miarowo „lika“ zegar na Ścia- 
nie... Cicho. miarowo bije moje: serce 
Pragnąlbym mówić Ci najgłębsze 'słowa, 
jakie powiedzieć mogę, ale nie ważę Się 


„m 


Kończę ten list... =» 

Jeżeli odpowiesz, będę szczęśliwy, bo 
to znaczyć będzie, że mogę dalej pisać. 

Jeżeli nie odpowiesz, będę musiał brze- 
boleć jeszcze ten jeden cioSe. ' >» 

egnaj... * 

Jak cicho w mytn pokoju... 

Jak smutno... z 

Uśmiechnij się... Dlaczego masz taką 
surową twarz na fotografii! +. 


a ZZ EE TŻ, a ZEE 
Lena odłożyła list. Silniej zabiło jej 
Giga Dawno już nie słyszała takich 
słów. 
Uśmiechnęła się — jak: prosił w liście. 
Ale Stefan nie widział tego uśmiechu... 
Znowu przymnknęła oczy... T. 
ko było marzyć... Tak dobrze było po" 
myśleć, że jednak jest ieszcze ktoś na 
sk kto tęskni do niej —' kto ją kO- 
cha... An ejst b 
Ale odpisać mu nie mogła. Nie, Stefan 
musi o niej zapomnieć... Inaczej być me 
może. l g 
Zawróci mu głowę, potem będzie go- 
rzej-.+« Albo baron się dowie. a wtedy 
przepędzi ją na cztery wiatry i Stefanowi 
jeszcze krzywdę zrobi... 
Nie. tamto skończone... | 
Biedny Stef... Napróżno będzie cze- 
iej przecię żer- 
nę.., Tak 
ZARE 


Ona nie może już, trudno... . Została 
żoną innego... ' - 
W tej chwili na dole rozległ się jakiś 
hałas... 
Lena zerwała sie z kanapy. Podbiegła 
do okna. Auto wieżdżało w podwórze... 


rw. 


Wiedziała co to znaczy....Baron przy: ` 


jechał w stanie nieprzytomnym... 

Dwaj lokaje wnosili go na górę... bė- 
na nie chciała wyjść na schody... 

Ulożyli go na łóżku, na górze... `. 

Nie ruszyła się z pókoju. Było jej 
wstyd przed służbą., 

Po chwili wsęedł do 
i oświadczył: 

— Pan barom prosi... 

— Dobrze, zaraz przyjde... — ódpat- 
ła, udawając, że nie stało się nic waż- 
nego. 


(Dalszy ciąg jutro). 


pókóju Andrzej 


włożył na wózek, by zawieść do domu. resztowano i oddano do dyspozycji Ostatnio władze śledcze zostały po- 
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WiaściGiel lasu zastrzeli bezroboinego Ujęcie dezertera z Piotrkowa, 


Zabójcę osadzono w więzieniu który przez pięć lat ukrywał się przed żandarnierją 


j Lublin, 12 listopada. |w plecy ! padł na ziemię, brocząc krwią. Piotrków, 11 listopada. lecz przebywa w kraju, ostatnio nawet 
Niesłychana zbrodnia miała w dniu Okazało się. że bezrobotny zastrze- Przed 5-ciu laty zdezertował miesz- | w pobliskiej wiosce į często bywał w 
wczorajszym miejsce w leste pod Jano- lony został przez właściciela lasu. nle- kanec Piotrkowa. Władysław Ślusar- Piotrkowie, ukrywając się pod fałszy” 
wem w powiecie drohiczyńskim (Wo- | jakiego Lichaczewskiego, który w odle-, czyk. Wszelkie posżuk:wania  żandar* | wem nazwiskieni Wiiczyńskiego, któ- 
łyń). złości kilku metrów obserwował Szew- | merji wojskowej į policii nie dały wów*jremu skradł ksjażeczkę wojskową. 

M eszkaniec pobliskiej włoski Wiktor. czyka. czas wyniku. Krążyły pogłoski, że u* Od pewnego czasu nawiązał on ro- 
Szewczyk. bezrobotny. zdołał sobie zę- | Odwieziony do pobliskiego szp'tala,|cekł on zagranicę w obawie przed od- mans w okolicy Warszawy, który po- 
brać trochę drzewa. które następnie ranny życie zakończył. Mordercę a-| powiedzialnością. ciągnął dla nego przykre konsekwencje. 
Wskuiek pewnych okoliczności zostało 


Gdy Szewczyk znajdował stę już na władz sądowych. wiadomione, że Ślusarczyk przebywa ujawnione jego właściwe nazwisko i 
skraju lasu, nagle ugodzony zos.ał kulą nietylko na teryior.um Polski, ale na- | komnromitująca przeszłość. 
wet w powiecie p otrkowskim. W dniu wczorajszym zdołano ująć 


j I j j i | U e 3 || Energiczne poszukiwania dały rewe- | dezertera, którego osadzono w aresz- 
| WI LA gld | ( veny lip (W | BAWILI, lacyjny ich or okazało się bowiem. że, cie do dyspozycji władz sądowych. 
3 nie onuści on wogóle gran c państwa. | dei 
która grasowała na linji Katowice —- Będzin | s manam z 


Sosnowiec, 12 listopada. |uprawiali oszuści już od dłuższego cza- 
Policia będzińska aresztowała szaj- | 54. j= 


kę, fałszerzy biletów kolejowych. Fał-| Wczoraj policja zatrzymała Stroch- 
NIE PREZERWATYWY!- 
| lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OL L A“ 


Doktór 30—2 


KLINGER 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych | włosów 
(Porady seksuaine) 

ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 

Przyimuje od 9—11 i 58. 

w niedziele t święta od 10 z12__ 
PRZYBŁAKAŁ się pies do polowania 
tiało-bronzowv, Stare Rokicie 3s, For 
nalczyk. 

PRZYBŁAKAŁ się do polowania bialo- 


szerze ci pracowali na szlaku Katowi-| lita na dworcu w Katowicach w chwili,’ 
ce—Bedzin. kiedy sprzedawał bilety. Równocześnie 

Policja aresztowała czterech bilete-| zatrzymano w Będzinie jego wspólni- winien Pan żadać, rzekomo tak samo dobre 
rów kolejowych Józela Owczarka, Ant- ków. NAŚLADOWNICTWA iak na'ener iczniej odrzucać. 
toniego Kulika, „Jana Blichowskiego i Dalsze dochodzenie prowidzi policja Prawdziwe, jedynie z nazwą „O L LA 
Mieczysława Karskiego. sosriowiecka. 


iS? ci EA i apasare 
ne bilety od pasażerów i sprzedawali je a 
Jakubowi Strochlitowi z Bedzina, Nieście pomoc 
Strochlit bilety te sprzedawał po S a 
niższej cenie pasażerom. Proceder ten naibiednieiszym Luma Szyk o IOUE kie” 
Ostatnie 2 dni! 


Ceny zniżone! gy | SPA A TAJTEWI > Ig” 


— tð Ssiie białej dziewczyny, porwanej przez malpę Goryla... Anons Anons 
=- to walka z banda ludzi bez jutra... Następny program 
— to walka z dzikiemi piemionann i najstraszliwszemi drapieżcami džungli... y 


to film przewyższający realizację. grozą I akcją — TARZANA TM MiX 


Początek o godz. 2 ws bate i aA aes , a Kas ŚM rano l „s talow a o i o ga 


na każdej 


z tą marką kopercie 


Zielona 2-4. 


Dźwiękewy -kinoteatr 


Ostatnie 2 dni! DŹWIĘKOWE KINO-TEATRY Ostatiie 2 dni! 


Norma Shearer i Ramon Nowarro Greta Garbo I Konrad Nagel 
idealne para kochanków, w arcydziele erotycznem à filmie z źycia rosyjskiej arystokracji p. t 


reżyserji Er. Luritscha p. t. 


„KSIĄŻE STUDENT" „ZAF BMiieści” 


Nadprogram FARSA Ceny miejsc znacznie zniżone Naocrogram FASSA Ceny miejsc znacznie zniżone 


Kohn i Kelly banrel t Hardy 
Frywolność E liroi pada | EET i 
4 Pikanterja nad pikanterią „DAMA Z PIESKIEMI...* 


oto tto ywo parysbiego 


Coś, czego Łódź mie widziała? 


z r pa MENDES - a Palo 


PRZEJAZD 2 
*"Ł WNMO9?D 


Dokłór Dr. mad Dr. ad 


BERMANH. KRAUSKOPF| Zawiadomienie. TOMMER 


Akuszerja | choroby kobiece 


choroby skórne, weneryczne j Niniejszcm zawiadamiamy osoby zainteresowane, że WYNAJMUJEMY 
i moczojsiciowa powrócił nasze wykwitnie urządzone SALE NA BALE. MASKARADY. RAUTY, WIE- p 0.W.a oC ik 
Cegielniana 15 tel. 149-07|ZGIERSKA 15, tel. 113-47, CZORKI, PORANKI, KONCERTY I ODCZYTY i t. p. telefon 22126; 
Przyjmuje od 8—11 1 od 44, Re | Zaznaczamy, iż na miejscu jest do dyspozycji kuchnia, plater, Szkło, choroby skórne, weneryczne 
w niedziele 1 Święta od 9—1. SĘ A bielizna stołowa i t, p. i kobiece. 
Dla miczamożnych ceny lecznic. Dr. med. Dyrekcja teatru Od 9.1 i 5-9. Niedz. od 10-1. 
PORADNIA „SCALA* |_| «2 
u icz 50—4 Śródmiejska 15, tel. 232-33| POSIATACZE 
Prosimy o wcześniejsze rezerwowa 
WENEROLOCICIN He... es, chorób skórnych, wene- nie terminów. GRAMDFGNÓW! 
ZERWIE A PRE TEZY 
Lekarzy -specjalistów 6 Poz: korzysła!cie z 


ZAWADZKA 1. Cegielniana Ne 7 | EIA 


tel. 205-38. telefon 141-32 | Warniaw. cza © 
czynna od 8 rano do 9 wieczór.  |Przyjmuje od t 8-10 12—2, 5—8 w | L. NITECKI W. BALICKA |„Emgalon” (w podw,) 
zyimuj niedziele i święta od 9—11 


11—1 ) przyjmuję Repertuar tancczny i koncertowy. 


w l-ej wypożyczalni płyt gramofon. 


2—3 ) kobieta-lekarz === SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- OPŁATA NISKA. 
w niedzielę | święta od 9—2 DOKTÓR 30— -2 RYCZNYCH | MOCZOPŁCIOWYCH ul. Piotrkowska 200 30—2. 
leczenie chorób Pad 32 Tel. 213-18 róg Pustej EDET TO 
WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH. om 0WSKI CA TE od 8-10 rano 1 od ky Nr. tel. 194-05 SZKOŁA TAŃCA 
VEEE ZIELEN pN Choroby skórne i wenery L WEINTRAUBA, 
Porada __pPerzda 5 zł. zë. chor. skórne, A oso cy i mocz zi 77711 przyjmuje wyłącznie kobiety i dz dzieci KILIŃSKIEGO 44, li podw., Parter. 


3 Zapisy przyjmuje się od 
(6-90 Sierpnia 2 Dr. J. NADEL EEE as Wiza il RANO DO 10 WIECZ, 
do 8.30, od 2-4 po poł. Lekcie w grupach į poied. 


py we! 


OKTÓR 

w. w niedz. i święta od ë "ika B PRZYSTĘPNE. 

zs skórne, weneryczne 10--1-€i. akuszer ginekolog 
i moszopieowe ; Dla pań oddzielna poczekalnia. ¡Godziny przyjęć od 3—5 1 7-8 kome: ombea w Republie" 

m e e c 

Traugutta 8 we. a Z EE | POMORSKA 7 ya MEL 
Telefon isad zetknięcia Saner so Wanye stron. 
przyimuje do 10 rano i od 4-8 spot. DOKTÓR . 40 2 FERETON, r Choroby skórne. wenerycztie Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub 
_ miedz. i święta í od. 11 do 2 do 2 po i poł. | LĄ Mor lone zz i moczopłciowe. łokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
2 SPE argui S S DENTYSTA Ledy dy, 28. tel 201-93 poiedyńczy pokór. 3) sprzedać meru- 
Dr. MED- Przyimuje od 8—11 rano i od 5—8 w. <humość lub rzecz. 4) kupić cośkol- 


da drobne oeluszenie do „Republiki 
teleton 216-90. MODY, przyjęcia w lecznicy przy7ł OTO. BIŻUTERJE. kwity SÓW ZORY LR PIERŚ GC AOR 


is miedziele i święta od 9—1. | wiek okazyjnie. 5) dostać posade. 6) 
M. [i GZBP Cegielniana Ne 4 | 30-2 wyszukać -pracownika — miecha) po; 
i 


ó ene nych f 
Choroby skórne I REDCIYREIS apane iaie y skórnych z eitia LA we kupile, 1 płat najwyższe ceny ue dka aus dac bia 
POWRÓCIŁ. 30—2] przyjmuje od godz 8--2, 5—9 Piotrkowska 294 Zakład jubilerski L Fijałko, Piotrkow- m; wygodami. teloni taz lehtia A 
Zietona 6, tel 185-49, w niedziele i święta od godziny 9—1. tei. 122-89 ska 7. 00 ualmę sohdnemu panu, Piotrkowska 


przyjmuje od 12—2 i od 7—8,30 wiecz. Dla pań oddzielna poczekalnia. przyjmuje od 4—7 p: p. S Z w z az, 189, La 


Polonia nie przyznaje się do p. a zoą 


Dalsze szczegóły sensacyjnej afery Podgórze— Polonia 


(wit. bl.) Zaczęło się od tego, że 
przemyska , Polonja“, walcząc z „Pod- 
górzem* o wejście do ligi, mecz prze- 
grała. 

Ponieważ istnieje jednak stara mak- 
syma, że „cel uświęca środki“, a auda- 
ces fortuna ad: uvat, wzięli się pokona- 
ni na R i nuże na „Podgórze. A 
więc, że sędzia był stronniczy, że w 
drużynie krakowskiej grało kilku nieu- 
prawnionych zawodników ligowych, że 
grano butalnie i t. d. i, t: d. 

Sprawa zapowiadała się ciekawie, 
lecz jeszcze nie sensacyjnie. 
sensacji wystąpił dopiero wtedy. kiedy 
KOSZT górze“ ogłosił w prasie list 
otwarty, w którym przedstawił dokład- 
nie, jak się do klubu zgosił przedstawi- 


Podsmak | 


ZAW TI z FR 


| 
swa Wi: 


graczy „Podgórza“, czemu naturalnie 
urzędujący sekretarz kategorycznie 0d- 
mówił, Jest to nowy szczegół tej skan- 
dalicznej afery! 


W świetle powyższych faktów, dzia” 
łalność i metody k. s. „Polonja“ nie 
przedstawiają się zbyt wesoło, zważy* 
wszy bowiem, że przemyski klub ten 
rzuca oszczerstwa na tak zasłużoną 
drużynę, jaką niewątpliwie jest „Pod- 
górze”,  niesłychanem wydaje się, że 
kłamliwie wypiera się swoich czynów, 


a co ciekawsze. nawet swoich włas- | 
nych członków i przedstawicieli. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, 
iż w niedzielę przyjeżdża w omawia- 
nej przez nas sprawie z Warszawy, de- 
legat Ligi, p. Mallow. Niniejszy arty- 
kuł zatem jest mocno aktualny i powi- 
nien być dla p. Mallowa drogowska- 
zem, w jakim kierunku dochodzenia o- 
becnie przeprowadzać należy. 

A zatem jeszcze jeden kwiatuszek 
do naszego obfitego bukietu skandalów 
i korupcvi sportowych! 


Jutro decydująca rozgrywka 


Znakomity sędzia piłkarski dr. Józef 


Lustgarten, ongiś Świetny bramkarz 


= Zasłużony ny lubllat. 


Cracovii, obchodzi w niedzielę na za- _ 


wodach o wejście do Ligi Legia—Pod- 


| górze jubileusz 20-cio lecia czynnej pra- ` 


|cy sportowej. 
Warto zaznaczyć, 


że niedzielny 


mecz Legia—Podgórze będzie zarazem 


30-em spotkaniem prowadzonem przez 
tego znakomitego sędziego. 

Zarząd KOKS-u pragnac godnie 
uczcić jubilata wystosował apel do 
wszystkich sędziów krakowskich, by 
stawili się na boisko Cracovii na 10 mi- 
nut przed zawodami. 

Dr. Józef Lustgarten w czasie swej 


RU 


“l 


20-to letniej pracy sportowej zyskał :. 


sobię sympatię i uznanie całego pol- 
skiego świata sportowego dla którego 
był zawsze wzorem prawowitego spor- 
towca. 

W dniu jubileuszu życzymy d-rowi 


ciel przemyskiego klubu, p. Żyjewski i Plicnictcccibi—Wiczewy BE /Lustgartenowi długich jeszcze lat owoc - 
jak ofi pa? 5 850 dolarów „ża dal? Jutro dnia 13 b. m. o godzinie 9.30|ne po 15 minuż, gdyby zaś i w czasie nej pracy dla dobra sportu polskiego. 
sze odstąpiettie od rozgrywek. W 0d* | rang na boisku przy ul. Wodnej odbędą | przedłużenia nie padło rozstrzygnięcie. 


Powiedzi na ten list otwarty, 


„Polonii* oficjalnie wszystkiemu za-| 


zarząd | się decydujące zawody o zaszczytny 


tytuł mistrza „B“ klasy między druży* 


przeczył i w oświadczeniu swem dodał nami Widzew II i beniaminkiem klasy 


nawet, iż żadnego p. 
zna i że żaden p. Żyjewski nię jest 
członkiem tego klubu. 

I wszystko byłoby w porządku i 
WSADS A uciszyłoby się, gdyby nie pe- 
wne a 
I tak, jak dokładnie j sumiennie ba- 
damy wszystkie ozłaszane przez nas 
rewelacje, tak obecnie i powyższą spra 
wą zajęliśmy się gruntownie, dowia- 
dując się sensacyjnych szczegółów. 

P. Żyjewski istnieje naprawdę i ży- 
je sobie spokojnie w Żórawicy pod 
Przemyślem, gdzie nawet sprawuje 
rangę sierżanta 2 pułku czołgów pans 


cernych. Jest to osobistość w kołach | 


sportowych Przemyśla dobrze znana, 
a najlepiej może w k. s. „Polonja“, P, 
Żyjewski sprawuje się w sporcie nie- 
nadzwyczajnie Dlaczego? -BO ON 
WŁAŚNIE BYŁ TYM „MACHEREM*, 
KTÓRY UBIEGŁEGO ROKU SKAPE- 
ROWAŁ DLA „POŁONII* PRZEMY- 
SKIEJ GRACZA „CRACOVII, MAL- 
CZYKA; I ON WŁAŚNIE BYŁ TYM, 
KTÓRY DAWAŁ IMIENIEM KLUBU 
OWE 350 DOLARÓW. 

Pozatem godzi się zauważyć i pod- 
nieść, iż tydzień temu zgłosił się p. sier- 
żant Żyjewski do zarządu K. O. Z. P. N. 


i zażądał okazania mu spisu nazwisk 
FZTRETZOENCHEZNKZESE A SEA ETE EEA A N 


Zmana w drużynie 


Ł.K.S. na mecz z Garbarnia. 


Kierownictwo sekcji piłkarskiej ŁKS 
postanowiło przeprowadzić w składzie 
drużyny na mecz z Ciarbarnią, który od- 
będzie się w dniu jutrzejszym o godz 
11.30 na boisku ŁKS, zmianę w lini 
ataku. Zamiast Tadeusiewicza wystąp' 
na środku Fiedler z drugiej drużyny. 
Mecz ŁKS— Garbarnia cieszy się ogrom 
nem zainteresowaniem sfer sportowych 
całego kraju, 


+, 


+ 


Kupon : 


dający prawo uczestniczenia 
w wielkim konkursie 


+ 


| wielkim konkursie sportowym a 
to samo nię będzie mógł uczestniczyć 


viewskiego nie | Makkabi. 


Jak wiadomo pierwsza rozgrywka 
między temi drużynami przyniosła zwy 
cięstwo. Widzewowi II w stosunku 
2:1, druga zaś Makkabi w wysokim sto 
sunku 4:0. Zawody więc niedzielne są 
decydujące i w wypadku rezultatu re- 
misowego będą dwukrotnie przedłużo- 


| nej trzeciej 


będą prowadzone do czasu zdobycia 
przez jednego z przeciwników decydu- 
jącej bramki. 


Obywie drużyny przystępują do de-| 


cydującej rozgrywki w swych naisil- 
niejszych składach. Widzew nawet 
wzmocniony temi zawodnikami pierws 
szej drużyny, którzy nie rozegrali jed- 

zawodów  mistrzówskich 
klasy A. 


Rzeczy ciekame i aktualne 


Zwycięzca olimpijski 
mtr. amerykanin Tolan został zaanga- 
żowany do jednego z amerykańskich 
teatrów tewiowych, 


Wiedeńskie kluby sportowe Wprowa- 
dziły ciekawą imowację; a mianowicie 
bezpłatne bilety wstępu na wszelkiego 
żem imprezy sportowe dla bezrobot 
nych 

Każdy bezrobotny, który zgłosi się 
do kasy o oznaczonej porze i przedsta- 


na 100 i 200| wi 


legitymację urzędu 
otrzymuje bezpłatny bilet. 


Kluby wiedeńskie nic na tym. nie 


tracą, gdyż jak wykazały ostatniesze: 
stawienia kasowe bynajmniej nie Zosta- 
je sprzedana mniejsza ilość biletów,“ 

Inowacja ta przydałaby się rówmnięż j; 
w Polsce gdzie jak wiadomo jest bar- 
dzo dużo bezrobotnych, którzy  mruszą 
odmówić sobię przyjemności uczęszcza 
[e na imprezy sportowe. 


bezrobocia, 


Szkocja-Anglja 3:0 (1:0) 


rewelacyjna. porażka piłkarzy =- 


angielskich 


* Międzypaństwowy mecz piłkarski 
Anglia—Śzkocja rozegrany w Środę w 


Manchestrze zakończył się zupełnie nie 


oczekiwanie zwycięstwem szkotów w 
stosunku 3:0 (1:0): 


m A 


| 


+ Wynik tego meczu posiada doniosłe - R o 


Foiea jeżeli zważyć, że już w nie- 

długim czasie rozegrane zostanie spot- 

kanie między Austrią a Anglią. 
„Porażka anglików wywołała w sfe- 


zach sportowych Anglji kolosalne przy: 


gnębienie. 


Prasa bije na alarm i domaga się 
niemal. dą 


przeciwko Austrji kompletnej 
zmiany drużyny. 


nadyjska Peden—Audy, zdobywając. 


823 punkty, przed parą włosko-amery- 


2.) kańska, Binda—Nill. 


Dziś zamknięcie konkursu sporfowego! 


Kto zdobędzie nagrody „Expressu'? 


Nasz konkurs sportowy dobiega już 
końca. 


czenia w konkursie posiada każdy Czy- 
telnik, który do jednego kuponu głów- 


W dniu „dzisiejszym nastąpi zamknię nego załączy 10 kuponów „zwykłych. 


cle tego wielkiego konkursu sportowe” 


Ostatni kupon ukaże się jeszcze w 


go. który od szeregu tygodniu trzymał | dniu dzisiejszym. Wypełniony kupon na 


w nap'ęciu tysiączne 
Czytelników. 


rzesze naszych | leży włożyć do koperty i zaadresować: 


Redakcja „Expressu Ilustrowanego" 


— 


Odpowiedzi ze wszystkich stron kra! Łódź, ul. Piotrkowska 49, Konkurs spor 


ju napływają w dalszym ciągu maso- 
wo. Nasi Czytelnicy w związku z osta- 
tniemi niespodziankami w rozgrywkach 
mistrzowskich są faktycznie zdezorjęn* 


dak 
Czytelnicy krakowscy oraz łódzcy | 
| moga odpowiedzi wrzucać bezpośred- 


dnio do naszych skrzynek redakcy*- 


towani. Jak można zorjentować się z li-|nych. Nasze skrzynki w Krakowie przy 
stów nadesłanych nam przez uczestni- |ul. Pijarskiei 4 oraz w Łodzi przy ulicy 


ków konkursu jedni op: terali się 
nie na swej intuicji, inni znów. 
jąc odpowiedzi nie uczynił tego pierwel 


A Piotrkowskiej 49 będą poraz ostatni wy 
u*|próżn'one o godz. 7-ej wieczór. 


Odpowiedzi nadesłane po godzinie 7 


nim z ołówkiem w ręku nie obliczył do| wieczór nie będą wogóle brane w rachu 
kładnie kto faktycznie mą jeszcze szan*| bę. Dla Czytelników zamiejscowych 


se na zdobycie tytułu mistrza i utrzy* 
manie się w Lidze: Tym wszystkim 


$ | Czytelnikom, którzy do tej pory nie na- 


destali odpowiedzi przypominamy, że 
dziś miją ostateczny termin. 

Kto dziś nie wyśle kuponów. ten stra 
¡ci szanse wzłęcia udziału w naszym 
przez 


sportowym | 8 przy podziale wielkiej ilości nagród. 


; EXpressu zalesianie 


A więc niechaj każdy spieszy do ur- 
ny wyborczej i dziś do godz. 7-ej wie- 


M iczór wyśle list z odpowiedziami. 


Przypominamy, że prawo uczestri* 


pP ren umerata:; Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 zr. 50 miesięcznie 


ważna będzie data stempla pocztowego 
z dnia 12 b. m. À więc pamiętajcie o kom 
kursie, nie traćcie szans | wysyłajcie 
dziś kupony, 

Dla uczestników naszego konkursu 
przeznaczone zostały następujące na- 
grody: 

10 korcy węgla górnośląskiego (Fir- 
ma Stan. Schmidling, Kraków, telefon 
17612). 

Pierwszorzędnej jakości rakieta (Fir- 
ma Stadjon, Kraków, ul. Grodzka 26) 

Kostjum treningowy z błyskawicz- 
nym zamkiem (Składnica sportowa, Sta 


Ogłoszenia: W tekście 50 gt 


nekrołozi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


dłon, Łódź, ul. Piotrkowska 183). i 

Łuk sportowy — N. B. Mirtenbaum, 
składnica sportowa, Łódź, ul. Piotrkow= 
ska 69). 

1 para butów foothalowych (Skład 
nica sportowa, Łódź, R. Kowalski, ulica 
il Listopada 26). 

2 kapelusze kajakowe (Firma S. Wie 

i her, fabr. skład kapeluszy, Kraków, ul. 
Stradom 5). 

Figura pamiątkowa (Firma Sport. 
| Kraków, ul. Sławkowska). 

Figura pamiątkowa (Firma M. Sie- 
gelberg, Łódź, ul. Piotrkowska 45, — 
Nagrody sportowe). 

Buciki 
(Firma Wurm, Kraków, ul. Szewska 5). 


Kinoteatr Słońce, Kraków, ul. Lubicz 


15 — 5 biletów po 2 osoby). 

Trzy nagrody pieniężne pó zł. 30, 
20.1 15. 

Piłka siatkowa (Składnica sportowa 
Olimpiada, Lublin, ul. Kościuszki 11). 

6 biletów do kinoteatru Splendid, - 

5 biletów do kinoteatru Casino, 

4 bilety do kinoteatru Splendid. 

i para obręczy drewnianych, fartu= 


chowych opatentowanych do roweru. 


(Firma Argus, Łódź, ul. Doły Nr. 2-4), 

12 kawałków mydła toaletowego 
Lwowianka (Firma Tlen, Kraków, Ry- 
nek Główny 41). 


za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpaltył: 


najmniejsze zł. 1.50, Poszukiwanie oracy: za Slowo 10 groszy. naimnjeisze zł. 1.20. 


-4 


W odbytej AE A Ch kla yi 
skiej w Chicago zwyciężyła para ka- w 


za słowo 15 RIĄZAY, y 


"M 


lekkoatletyczne z kolcami 


[| 
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Ostatnia 
MAUNU, 


Zwłoki syna minisfra 
angielskiego 


znaleziono na dachu pociągu 


Londyn, 12 listopada. 
(Tel. własny). 


(t) Na dachu wagonu kolejowego 
znaleziono dziś zwłoki syna ministra 
skarbu Kimdersleya. Zmarły miał zupeł- 
nie roztrzaskaną czaszkę. 

Wdrożone natychmiast śledztwo nie 
dało żadnego rezultatu. Syn ministra 
był niedorozwinięty umysłowo i istnieje 
przypuszczenie, iż sam udał się na dach 
wagonu kolejowego. Uderzył on głową 
zapewne o przęsło mostu 1 został zabity 
aa miejsou. 


Kryzys na Riwierze 
francuskiej 


Kasyna będą zamknięte 


Paryż, 12 listopada. 
(Tel, własny), 


(t) Prasa dzisiejsza donosi, iż wielu 
kasynom gry znajdującym się na Ri- 
wjerze francuskiej grozi zamknięcie. 
Wpływy kasyna w Cannes zmniejszyły 
się o połowę w porównaniu z rokiem u- 
biegłym, zaś dochody innych domów 
gry o 75 procent. Personelowi kasyna 
gry w Cannes już wymówiono pracę. 
Również wielu właścicieli hotełów | pen- 
sjonatów zamyka w sezonie bieżącym 
swe przedsiębiorstwa, 


Aresztowanie delraudan- 
fa w Wiedniu 


który przyw4aszczył sobie 
5 miljonów lei 


Wiedeń, 12 listopada. 


(Telegram własny) 


(t) Wczoraj aresztowany został 39- 
letni kupiec Ludwik Sceci. Sceci został 
aresztowany na zasadzie listu gończego 
policji rumuńskiej. Oskarżony jest o 
zdefraudowanie 5.5 milionów lei na szko 
dę angielskiej firmy włókienniczej. 

Jak się okazało, aresztowany jest 
znanym oszustem 1 iuż kilkakrotnie po- 
pełnił dafraudację. Między innemi nie-|ku po 35 latach ślepoty. 
dawno dopiero stawał on przed sądem| 35-letni mężczyzna, Balas, który od 


Krwawe rozru 


zai 


W Genewie, 


Odzyskał wzrok 
po 35 latach 


Praga, 12 listopada. 
(Tel. własny). 


(t) Dzienniki 
sensacyjnym wypadku odzyskania wzro 


182 ERESREFS 


siedzibie Ligi Narodów, wybuchły krwawe 

stów. Milicja zrobiła użytek z broni. w wyniku czego na ulicy pozostało 12 za- 
bitych i 65- rannych. 

| > E R NEPA Zw 0 M TW WIE a m rat wa A O 


Zniszczenie 20 miljenów hjacyntów 


Holandja, ojczyzna hijacymtów, przeżywa 
goroczny urodzaj hjacyntów był bardzo duży, 
miljonów kwiatów. aby w ten sposób 


dzisiejsze donoszą 0|. 


12,X] 


chy w Genewie 


znów. podnieść ceny- 


I Zderzenie pociagów 


"w Niemczech 


Kilkanaście osób rannych 


Berlin, 12 listopada. 
(Telegram własny), 
(). Na linji, Giesen-Fuida pociąg oso- 


rozruchy komuni- 


pi ciężki kryzys. Ponieważ te- 
projektowane jest zniszczenie 20 


w Budapeszcie za zdefraudowanie 200|urodzenia był niewidomy. po przeprowa |bowy najechał wczoraj na pociąg towa- 
tysięcy pónge. Aresztowany defraudant | dzeniu operacji odzyskał wzrok. Męż-|rowy. W czasie zderzenia kilkunastu 
zostanie wydany władzom rumufskim.-|czygna ów, który odzyskał wzrok o- podróżnych odniosło rany. Rannych 
świadczył, że nie odróżnia on jeszcze | przewieziono natychmiast do szpitala w 
ani form ani kolorów i musi często za- Gjiesen zaś na miejsce wysłano pociąg 
mykać oczy, gdyż razi go dzienne świa- |ratunkowy 1 specjalną komisję śledczą. 
tło. Wypadek ten wywołał wielkie za-|Przyczyną katastrofy było złe nastawie- 


Nieście pomoc 


- czętnje zrujnowany. który chuiał się ra- 


najbiedniejszym! 


interesowanie w kołach lekarskich. 


nie zwrotnicy. 


891 IN 


Ratusz w Wrocławiu 


jest arcydziełem późnego gotyku z XV 
stylecia. 


Tak dożyć do 100 lat? 


w Par 
odczyt lekarz paryski dr, (iueniot, prze- 
wodniczący akademii medycznej. który 


sam ukończył przed kilku dniami 100 lat. 
EETRIKT a Aa EG RES ASN A ZN 


Na temat powyższy wygłosił 


Ryga, 12 listpoda. 

Pod Rygą na 5 kilometrze nastąpiło 
zderzenie pociągu pasażerskiego z po- 
ciągiem towarowym. 

Zderzenie było tak silne, że wagony 
towarowe zostały zdruzgotane, uszko- 
dzony został również tender parowozu. 

Pierwsze dwa wagony pociągu pasa 
żerskiego są również uszkodzone, 50 ro- 
botników pociągu osobowego zrziuco- 
nych zostało na ziemię z taką siłą, iż 
wszyscy doznali okaleczeń. 

Straty. jakie poniosło kolejnictwo ło- 
tewskie, są dość znaczne. 


Codzienna nowelka 


Pemon éry 


Dopiero od trzech dni przychodził Krupierzy nie czuli do anglika sym- 
do kasyna gry. a już wszyscy go zilaii. | patji, i y ri 
Nie było w tem zresztą nic dziwnego. Przeczuli, że z jego strony grozi im 

Po pierwsze zwracał powszechną |niebezpieczeństwo. Gracz ten' zdumie- 
uwagę swą wytworną powierzchowno* |wał ich kamiennym spokojem. którego 
ścią i kamiennym spokojem, po drugie, |u innych swych klientów nigdy prawie 
grał inaczej, niż wszyscy. nie mogli zaobserwować. l 

Jak wkrótce się dow'edziano. był to| Anglik zawsze stawiał na jeden i ten 
znany arystokrata angielski już dosz- ;isam numer. 4 
Czasami wygrywał, częściej jednak 
tować rulerą. f tracił większe sumy. Gdy przegrywał 

Angiik nigdy z nikim nie. ruzmawiał. | stawiał na swój numer jeszcze większą 

W kasynie witał się, żzęnał pota- |sumę. Innych numerów nie uznawał. 
kiwał lub zaprzeczał tyiko iekk'em ski-| I wreszcie przyszła jego wielka noc, 
nienienr głowy. Spoglądał siai» tylko nalo której przez długi czas opowiadano 
tulete, jakgdyby był zahipnotyzowany.|w kasynie gry fantastyczne historie. ` f 

Grał spokojnie „nie spieszył się ig- Anglik, jak zwykle. stawiał na swój 
dy i gdy tracił większe sumy, nigdy nie numer. Nikt z pośród licznych graczy. 
denerwował się. przyglądaljących mu się z uwagą. nie za 


Stali bywalcy kasyna wiedzieli do- uważył. że tym razem drżały iego dłu- 
skonale. że anglik nie jest zwykłym 
graczem. Nie ulegało wątpliwości. że 
wykrył jakiś system. A przecież nie 
wszystkie systemy były bezwartościo- 
we. Zdarzały się iuż wypadki, że tacy 
ludzie rozbijali banki. 


gie palce. że z pewną trudnością starał 
się panować nad swemi nerwami. 


jakaś młoda bardzo przystoina i urodzi 
wa niewiesia (dy tylko ukazała się na 
tsali, anglik podwoił stawkę. 


„ Gracze spostrzegli to i opanowała 
ich jakaś dziwna gorączka. Za jego 
przykładem poczęli równ'eż operować 
większemi sumami. 

Anglikowi tym razem iednak szczę- 
ście zupełnie nie dopisywało  Wycią- 
gnął z k'eszeni paczkę banknotów. któ- 
ra z wielką szybkością poczęła się 
zmniejszać. ., 

Przegrał trzynaście razy z rzędu. — 
Pozostała- mu już tylko bardzo niezna- 
czna kwota. 

l gdy poraz czternasty postawił na 
swój numer — wygrał... 

Gałka znów potoczyła się i anglik 
wygrał.poraz drugi. Za trzecim, czwar* 
tym. piątym i szóstym razem rówuież 
dopisało mu szczęście. 

Wszyscy czuli, że zbliżył się wielki 
moment tego ta'emn'czego człowieka. 
Wytworna dama stanęła tuż za angli- 
kiem, lecz on nawet tego nie zauważył. 

Znów krupier rzucił pytanie i anglik 
skinął mu lekko głową. Coraz wyżej 
piętrzyła się góra banknotów. | 

Aż przyszło dwunaste zwyc'ęstwo. 


W pewnei :hwili na sali pojawiła się! Anglik postawił cała sumę. jaką wygrał | 


oczywiście na swój numer... 
Przy sąsiednich siołach zaprzestano 
'gTy... 


Zaległa martwa cisza. 

l w parę chwil później ktoś zawołał: 

— Bank rozbity- | 

Wszystkie spojrzen'a skierowały się 
na anglika. Wytworny arystokrata nie 
ruszał się jednak z miejsca i zachował 
kamienny spokój. 

Wyciągnął swe wąskie dłonie w kie 
runku banknotów. lecz nawet ich do 
siebie nie przygarnął. 

„ W tej chwili wytworna dama pochy 
lila się nad nim i poczęła mu szeptać do 
ucha: 

— Ludwiku, teraz iuż od cjeb'e nie 
odejdę! Jesteś znów boga:yim człowie- 
kiem, znów będziesz mi mógł dać 
wszystko. czego tylko zaprawnę! Ura- 
tował nas ten numer, który ja ci wska- 
załam! Chodźmy już stąd, nie będziesz 
więcej grał! 

„Nie otrzymała jednak żadnej odpo- 
wiedzi.. 

Po chwili wytworny arystokrata ze 
sunął się z krzesła na ziemię. “ 

„Młoda niewiasta krzyknęła przera- 
źliwie, 

Człowiek, który rozbił bank — był 
martwy, 

Tłum. D. 


